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P r z e d p ła t a  na „CZAS*
od dnia Igo Października 1880 r.

Z  p rzesy łk ą  pocztow ą w  państw ie  
A ustryackiem  :

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc
złr. 12 złr. 6 złr. 2*50

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc
28 marek 14 marek 6 marek.

_ Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym .

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Kraków 28  września.
Podaliśmy w przeszłym tygodniu zakrawające 

nieco na fantazyę opowiadanie ks. Metternicba o 
jego stosunkach podczas kongresu wiedeńskiego 
z cesarzem Aleksandrem I, lecz znamionujące i te 
stosunki i wyniosłość a raczej dumę kanclerza au- 
stryackiego, odpowiadające zresztą dziwnemu pod 
wielu względami charakterowi ówczesnego władcy 
Rosyi. Pozostaje nam przytoczyć dalsze słowa 
Fryderyka Gentza o s p r a w i e  p o l s k i e j  na kon- 
gi\ sie wiedeńskim.

Gentz zapisawszy zerwanie stosunków między 
cesarzem Rosyjskiem i ks. Metternichem, którego 
dzieje sam książę nam opowiedział, tak dalej 
ciągnie:

Skoro to pierwsze i wielkie narzędzie walki a 
niezawodnie najznakomitsze ze wszystkich usunię- 
tem zostało, wystąpił na linię bojową lord Castle- 
reagh. Wystosował on do cesarza Rosyjskiego trzy 
poufne memoryały, w których wystawił z wielką 
siłą a nieraz z niewielką względnością niesłu­
szność jego postępowania i jego żądań, oraz nie­
bezpieczeństwa, na jakie naraziłoby Europę speł­
nienie jego zamiarów. W tych memoryałach mi­
nister angielski przemawiał czasem we własnem 
Imieniu, ale częściej w imieniu własnego rządu. 
Cęsurz odpowiedział na każdy memoryał złemi 
argumentami, czasem giętko, to znów wyniośle, ale 
zawsze z niesłychaną goryczą. Ta poufna kores- 
pondeneya nietylko była zupełnie bezużyteczną ale 
nawet szkodliwą dla prowadzenia układów. Lord 
Castlereagh zbłądził, rozpoczynając ją; myśmy zbłą­
dzili zgadzając się na nią. Bezużytecznie Wywo­
ływała ona argnmenta, które należało zachować 
na czas f  rmalnych i prawidłowych układów, je­
dynie mog cych doprowadzić do celu, od których 
nie należało nigdy odstępować, właśnie dla tego, 
źe Cesarz rosyjski z całej siły sprzeciwiał się im. 
Prawda, źe przeczucie niepowodzenia wszystkich 
tych kroków, skłoniło było Austryę i'Anglię do roz­
poczęcia rzeczywistych układów; ale środki przenro- 
wadzenia ich nie zostały szczęśliwie wybrane. Gdy 
Prusy miały, przynajmniej pozornie, wielki interes 
w upomnieniu się o swoją część W. Księstwa 
Warszawskiego, osądzono, iż należy je przypuścić 
do udziału w krokach, które dwa inne mocarstwa 
zamyślały przedsięwziąść, aby skłonić do ustępstw 
Cesarza rosyjskiego, a nawet zdecydowano się dać 
im do zrozumienia, że się będzie mniej twardym 
w sprawie saskiej, jeżeli Prusy postąpią sobie 
dobrze w sprawie polskiej. Okaże się niżej, jak 
złowrogiemi były następstwa tego postanowienia 
w wielkim sporze o Saksonię. Niebawem przeko­
nano się o zupełnej bezużyteczności Prus dla do­

pięcia bezpośredniego celu. Prusy udawały przez 
kilka, tygodni, że się przyłączają do postępowania 
Anglii i Austryi względem Rosyi i że popierają 
ich wspólny plan, gdy w tern w połowie listopada 
nagle oświadczyły, że zastanowiwszy się dobrze 
nad wszystkiemi następstwami owego planu, zba 
dawszy zamiary cesarza Aleksandra i uznawszy 
niepodobieństwo sprowadzenia zmiany w jego pro­
jektach, nie mogą dłużej upierać się na tej dro­
dze i muszą radzić swoim przyjaciołom, aby ustą­
pili dobrowolnie przed Rosyą. Od tej chwili runęła 
budowa. Nieporozumienie powstało między Au- 
stryą i Prusami; wzajemna niechęć zajęła miejsce 
ścisłych stosunków, które je łączyły od 1813 r., 
ale które już znacznie osłabły były w skutku wy­
padków ostatniej wojny. Anglia przez jakiś czas 
wahała się między temi dwoma mocarstwami, a 
tak Austrya ujrzała się podczas tego przykrego 
peryodu odosobnioną, na polu walki. Nie było już 
więcej mowy o sprawach polskich, uważano je 
milcząco za stracone.

Tymczasem najżywsze powstały spory pod 
względem podziału terytoryalnego Niemiec, a zwła 
szcza co się tyczyło nieszczęśliwej sprawy sa 
skiej. Austrya widząc, że żądania Prus zwię 
kszały i wzmacniały się, oraz, że spór rozjątrzał 
się, przedsięwzięła przy końcu 1814 roku pośre­
dnie próby zbliżenia się do Rosyi. Opuszczona 
przez Prusy w swoim zamiarze postawienia zapór 
Rosyi, Austrya żywiła nadzieję, iż będzie mogła 
posługiwać się do pewnego stopnia Rosyą, aby 
miarkować zapędy Prus. Rosya zdawała ssę na­
chylać do tego życzenia, ale zażądała przedewszy- 
stkiem załatwienia Sprawy polskiej w duchu jej 
żądań poprzednich z małemi zmianami. Austrya 
widząc, że nie może równocześnie uratować Sa­
ksonii i Polski, postanowiła poświęcić drugą.

W tem rozpoczęły się 29-go grudnia słynne kon 
fereneye między ministrami Austryi, Rosyi, Prus 
i Anglii do których przypuszczono nareszcie ks. 
Talleyranda 8 stycznia. Zaraz 30 grudnia hr. Ra- 
zumowski wyznaczony do tych konferencyj, gdyż 
cesarz Aleksander mniemał, że ks. Nesselrode za­
nadto sprzyjał Anstryj, przedłożył wnioski Rosyi 
dotyczące Polski. Cesarz Rosyjski kazał oświad-

znańskiego i dawnych powiatów Prus zachodnich, 
co wynosiło razem osiemkroć sto tysięcy ludności 
a które chciał oddać Prusom, oraz z wyjątkiem 
kawałeczka terytorynm na prawym brzegu Wisły 
naprzeciw Krakowa, na którem znajdowały się 
kopalnie wielickie, które chciał zwrócić Austryi 
równie jak cyrkuł Tarnopolski liczący czterykroć 
sto tysięcy dusz, który Austrya odstąpiła była tra­
ktatem wiedeńskim. Kraków i Toruń miały być 
ogłoszone miastami, wolnemi i niepodległemi 

Projekt ten przyjętym został bez dalszych roz­
praw. Austrya była już zrezygnowaną. Ks. Talley­
rand widząc, iż nie może sam wobec Rosyi pro­
testować, oświadczył, iż Francya cała żywiła ży­
czenia dla niepodległości Polski, ale skoro ta 
sprawa opuszezoną została przez mocarstwa, które 
miały interes w niej bezpośredni, Francya sama 
nie może jej popierać. Lord Castlereagh ograni­
czył się na wręczeniu 12go stycznia noty, w której 
poddając się życzeniom Cesarza Rosyjskiego, wy­
raził jedynie jałowy żal, złowrogie przeczenia i 
udzielił trzem rozbiorowym mocarstwom kilka 
rad filantropijnych. Odpowiadając na tę notę, hr. 
Rozumowski wręczył 7/19 stycznia dokument 
najznakomitszy, jaki ukazał się podczas kongre­
su. A najwięcej uderza w tym dokumencie spo­
sób jasny i stanowczy, w jaki Polacy zawia­
domieni zostali, że wszelka nadzieja przywrócenia 
it h niepodległości jest straconą. Dziwnem zaiste 
jest, iż właśnie ten monarcha, który od dwóch 
lat nieustannie kołysał Polaków nadzieją niepo­
dległości, poucza ich obecnie o „ n i e p o d o b i e ń ­
s t w i e  wskrzeszenia owego dawnego systemu po­
litycznego Europy, którego część składową stano­

wiła niepodległa Polska"- U r z ą d z e n i a  k on ­
s t y t u c y j n e ,  któremi łudzono od tak dawna 
Polaków, z lekka tylko dotknięte są w tym do­
kumencie ; mniemać można, że Cesarz tak dalece 
uczuł trudność zaprowadzenia tych urządzeń, iż 
nie marzy już O ziszczeniu pod tym względem 
swoich zamiarów i że _ uważać będzie dług swój 
względem swoich wielbicieli za spłacony, ofiaro 
waniem im pozoru n a r o d o w o ś c i ,  który im 
zamknie usta aż do pewnego czasu. To pewna, 
że dosyć już zyskał, załatwiając w ten sposób 
sprawę terytoryalną i że tak wielkie korzyści wy­
leczą go niebawem z jego konstytucyjnych ma­
rzeń.

Tak zakończoną została sprawa polska i tak 
cesarstwo Rosyjskie powiększonem zostało naj- 
żyżaiejszym w Europie krajem, oraz półczwarta 
milionami poddanych, odjąwszy już ośmkroć sto 
tysięcy, które oddaje Prusom, i czterykroć, które 
oddaje Austryi z cyrkułem Tarnopolskim. Jeżeli 
mówię, że tak z a k o ń c z o n ą  została, odnosi się 
to tylko do kongresu i do obecnych układów; 
gdyż dalsze następstwa nie dadzą się obliczyć. 
Nikt pojąć nie może, jak Galicya austryacka, 
chociaż Rosya oświadczyła, iż chce ją gwaranto­
wać, będzie mogła istnieć przez dwa lata ŵ  obe­
cnym stanie, oraz jakim sposobem wobec niesły­
chanych postępów Rosyi, które przypieczętowano 
tym najświeższym nabytkiem, stawiającym ją 
na grożnem stanowisku wobec sąsiadów i z wła­
ściwym jej duchem wyniosłym i pełnym żądz, 
którego dowody wciąż składała podczas owych 
układów, równowaga i spokój Europy nie będą 
wystawione na ciągłe niebezpieczeństwa i na naj­
straszniejsze przewroty11.

K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U ”
P a r y ż  24 września

Upadek pana Freycinet zaznaczyło kilka zajść 
jasno dowodzących, jak przeważnym był wpływ 
pana Gambetty. Dwaj ci ludzie reprezentują dwie 
wręcz przeciwne polityki; starcie*musiało więc na­
stąpić lada dzień. Wyzwaniem była mowa w Cher 
bourgu, która skłoniła prezesa Rady ministrów dp 
odporn, pojedynek się zaczynał, a pierwszą ri­
postą, była mowa w Montaaban. P. Gambetta nie 
nie omylił się, poznał on po słynnem słowie „bez 
chełpliwości" (sans jactanee) cios wymierzony 
w siebie. Postanowił więc zgubę swego przeciwnika 
i dokonał jej. P. Gambecie zdaje się, że w nim 
uosabia się sprawa demokraeyi i chętaie powta­
rza: „Rzeczpospolita, to ja“. W tem przekonaniu 
usuwa on bez skrupułu wszystko co mn zawadza 
na drodze. Nie wstrzymuje go ani przyiażń, ani 
żaden wzgląd inny. Od chwili gdy pan Freycinet 
przestał być jego uległym przyjacielem, stał on 
się jego nieprzyjacielem.

Prezes Izby nie taił zamiarów swych przed 
swoimi zaufanymi; nakazał on dziennikowi Repu- 
blique franęaiss, aby stawiając p. Freycinet zrę­
cznie i zdradliwie na obcym mu gruncie, przedsta­
wił go jako zwolennika klerykalizmu. Członek ga- 
gabinetu p. Constans mianowicie miał sobie po- 
leconem przyprzeć prezesa Rady ministrów do 
ściany i zmusić go albo do wykonania dekretów 
ałbo do zażądania dymisyi.

Walka była ostrą; zależało panu Gambecie na 
tem, aby dać pamiętną lekcyę swemu dawnemu 
współpracownikowi z Bordeaux, który kilkakrot­
nie s rorstkiem słowem odmówił widzenia się z nim 
już podczas trwania kryzys, co stanęło na zawa­
dzie wszelkiemu pojednaniu.

Mówią, i to rzecz pewna, że polityka zagrani­
czna odegrała główną rolę w całej tej sprawie. 
Lecz wymaga to wyjaśnienia. Nieporozumienie

powstało z powodu kwestyi wschodniej i dcmon- 
stracyi morskiej.

P. Gambetta nie tylko jest stronnikiem wysła­
nia eskadry francuskiej do Dulcigno, lecz chce 
dalej rzecz posunąć na korzyść Grecyi i nie lęka 
się bynajmniej interwencyi francuskiej, aby zadać 
ostatni cios Turcyi.

P. Freycinet przeciwnie chce zachować skrupu­
latnie stanowisko wyczekujące i gdy dowódzca 
eskadry Adam zapytał eo Francya uczyni, aby 
zmusić Turcyą, odpowiedział, że zezwoli tylko na 
prostą demonstracyę morską. „Prosta" miało zna­
czyć według niego, że w żadnym razie i cobądż 
się stanie, Francya nie da ani jednego strzału ar­
matniego. Ten sposób zapatrywania zdziwił mo­
cno Europę i opóźnił demonstracyę morską. Ró­
wnocześnie wstrzymał pan Freycinet poselstwo tu- 
netańskie, zaproponowane ministrowi wojny przez 
jenerała Favra, oddanego całkiem p. Gambecie. 
Zamiary szły jeszcze dalej i po za kwestyą owe­
go poselstwa, miano dostarczyć gabinetowi Ateń­
skiemu wielkiej ilości zapasów wojennych, broni 
i amunicyi. Byłby to udział czynuy choć pośre­
dni.

Pan Freycinet przeszedł nadtem do porządku 
dziennego.

Gdy myśl demonstracyi morskiej, na chwilę u- 
sunięta na bok, nabrała aktualności, francuski 
minister spraw zagranicznych nie zboczył z przy­
jętej linii postępowania, chcąc uczynić p r o s t ą  
demonstracyę morską i nic więcej. Daremnie ga­
binety zagraniczne nalegały na niego z naciskiem 
aby wysłał eskadrę bez poprzedniego rozbierania 
warunków akcyi, zezwolił on na to tylko w razie 
jeżeli Europa przystanie na instrukeye dane ad­
mirałowi Lafont. Owe instrukeye zakazywały mu 
wyraźnie wszelkich kroków wojennych, gdjby na 
wet eskadry obce uciekły się do siły.

Pomimo niezadowolenia z tej niengiętości pana 
Freycinet, który tłomaczył, że opinia Rzeczypos­
politej francuskiej przeciwną jest wszelkiemu za­
czepnemu działaniu, Europa uległa, i wtedy do­
piero, gdy zgodziła się na tak określone współ­
działanie Francyi, okręty francuskie odpłynęły. 
Wiadomo, że ukazały się najpóźniej pod Dubro­
wnikiem.

P. Freycinet składając władze, może z dumą 
powiedzieć, że nigdzie i w żadną sprawę nie 
wmieszał Francyi. Jeżeli złowrogie wypadki zmu­
szą ją do dobycia oręża, odpowiedzialność będzie 
późniejszą, niż trwanie jego władzy.

Z tego powodu upadek jego jest ważnym w po­
dobnej chwili i z tego powodu głównie p. Gam­
betta usiłował pozbyć się go.

Niepodobna powiedzieć, czy instrukeye dane 
admirałowi Lafont zostały zmienione i czy nie 
otrzymał już rozkazu iść w ślady za admirałem 
Seymour.

Wkrótce, gdy działa francuskie uczynią to, co 
działa angielskie, austryackie, niemieckie, rosyj­
skie i włoskie, pokaże się, czy p. Gambetta o- 
trzyma od nowego gabinetu to, czego mu dawny 
odmawiał.

Szczególną jest historya utworzenia ministeryum 
Ferrego. Nie jest on z pewnością persona grata 
dla p. Gambetty. Toczyli oni z sobą od̂  kilku 
miesięcy spory. Zresztą p. Ferry osobiście jest 
człowiekiem charakteru, upartym w obronie swych 
idei.

Prezes Izby chciałby był, aby p. Constans miał 
sobie poleconem utworzenie ministeryum. Według 
niego walka, jaka wybuchła w ostatnim gabine 
cie, uosobioną była przez dwóch ludzi: p. Frey- 
cineta i p. Constans. P. Freycinet został pokona­
ny i usunięty, a zatem p. Constans powinien 
go zastąpić Lecz p. Juliusz Grćvy nie tak to po­
jął i wezwał p. Ferry, z którym żyje w dobrych 
stosunkach.

Posada ministra robót publicznych z łatwością 
znalazła reprezentanta w p. Sado-Carnot, który 
jest znakomitym specyalistą; ministeryum mary­

narki chętnie oddano admirałowi Clone, który nie 
wahał się objąć następstwa po admirale Jaure- 
guiberry. Lecz rzeczy nie poszły tak łatwo pod 
względem obsadzenia ministeryum spraw zagra­
nicznych, które ofiarowano kolejno margrabiemu 
de Noailles ambasadorowi w Rzymie, p. Tissot, 
p. Challemel Laeour, p. Calmen, lecz wszyscy ci 
odmówili panu Ferry.

Wszyscy mieli przekonanie, że ministeryum nie 
będzie trwałem i nie chcieli przyjąć na siebie 
ciężkiej odpowiedzialności. Zresztą wszyscy ci, 
co ulegali wprost wpływowi p. Gambetty, nie 
kwapili się wyrwać p. Ferry z kłopotu.

Zwrócono oczy na p. Berthelemy de Saint Hilaire, 
którego mierność jest znaną. Był o h  dobrym se­
kretarzem Thiersa, jest dobrym helenistą, jest 
również filhelenem, co każe spodziewać się 
niejednego zawikłania na Wschodzie. Przez swą 
dobroduszność p. Barthelemy służy wybornie pla­
nom Gambetty.

Lecz gabinet nie ma w sobie zarodów życia, 
ani przez swe zdolności, ani przez konsekwencyę 
idei, ani przez niezawisłość.

P. Gambetta przyrzekł mu swą pomoc, lecz 
przyrzekał ją równie p. Waddingtonowi i p. Frey­
cinet. Niedługo zapewne trzeba będzie czekać, 
zanim spory wybuchną i pociągną cały gabinet 
do upadku.

K r a k ó w  28-go września. Szkoła rolnicza 
w C z e r n i c h o w i e  przechodzi pod zarząd kraju. 
Na podstawie uchwały sejmowej z r. 1878 Wy­
dział krajowy podpisał d. 25 września r. b. umo­
wę odnośną z Towarzystwem gospodarskiem kra- 
kowskiem i Szkołą w Czernichowie jako zakład 
krajowy ma zapewnione ze skarbu państwa ro­
czne wsparcie 5000 złr. oraz jednoroczny datek 
12,000 złr. na budynki.

Rada szkolna okręgową mianowała tymczaso­
wymi nauczycielami i nauczycielkami: Aleksandra 
C h o l e w i ń s k i e g o  nauczycielem kierującym i 
Karolinę C h o l e w i ń s k ą  nauczycielką w Porę­
bie Źegota, Józefę G n i a z d ow s k ą  w Czernicho­
wie, Maryę G e b h a r d t ó w n ę  w Kaszowie, Fran­
ciszka H u d z i k i e w i c z a  w Jeleniu, Konrada 
Opu s *yńsk ; i ego  Konrada i Józefa P a r sz y w-  
kę  w Jaworzniu a Rudolfa W i l l i m k a  w Libiążu

Namiestnik przeniósł praktykantów budowniczych 
Władysława S k w a r c z y ń s k i e g o  z Tarnowa do 
Lwowa a Adama M it ach ę ze Lwowa do Tar­
nowa.

Dyrektor telegrafów przeniósł asystenta Juliusza 
Talliusa z Nowego Sącza do Krakowa a elewa 1-ej 
klasy Sabina B u j e wBk i eg o  z Krakowa do 
Lwowa.

Wiedeń 27 września. Częściowe zjazdy libe­
rałów czyli partyi centralistycznej rozpisane są 
po całej Austryi, a z nich ma wyjść wielki ogól­
ny wiec zebrany z delegatów poszczególnych 
zjazdów dla uchwalenia rezolucyj, mających sta­
nowić podstawę dalszego działania dla całej par­
tyi. Montage Revue powiada, że rządowi bardzo 
na rękę są takie zjazdy, a jeśliby na nich zaszły 
jakie przekroczenia, to chyba nie wystąpionoby 
z niemi jawnie, lecz na tajnych zmowach. Faktem 
np. jest, że ludowi prostemu po wsiaeh i mia­
steczkach szeptają na ucho, iż rząd zamyśla pro­
wadzić wielką wojnę, a temu właśnie opiera się 
partya konstytucyjna. Tak więc partya ta chce 
głupich za nos wodzić, aby zjednać sobie ich przy­
chylność i liczbą takich ciemnych adeptów im­
ponować!

— Czeskie dzienniki wcale nie okazują nieza­
dowolenia z przeniesienia radzcy Cherteka do 
Pragi, jakkolwiek organa centralistyczne ujęły się

Część literaoko-artystyczna.

Sikioe i  p o t t y  i  Wschód w raka 1877
przez

D ra  Józefa  K rom era.

(Ci?g dalszy).

Podróż z Erzerum do Toprakale.

Bawiłem w Erzcrnm od d. 26go lutego do 4go 
marca. W tym dniu rano przyprowadzono mi dwa 
konie, a katerdżi, Turek, wyładowawszy na ko­
nie moje cztery kuferki i zrobiwszy siedzenia na 
wierzchu, ruszył naprzód na jednym. Zapuściliśmy 
się znowu w wąwóz, prowadzący w stronę połu­
dniowo-wschodnią ku Bajazetowi. Zostałem tedy 
pierwszy raz li w towarzystwie Turka. Na ten 
wypadek przygotowałem sobie mały kieszonkowy 
słowniczek, obejmujący zapytania lub żądania i 
nazwy rzeczy, jakich można było potrzebować 
w drodze, często też musiałem go wyjmować i 
szukać słów potrzebnych mi) jadąc na koniu. Je­
den z dwóch koni miał słabe nogi;, potykał się, 
upadał na kolana, tak, że spadłem mu przez łeb 
trzy czy cztery razy, wprawdzie w śnieg, więc 
było miękko. Poczem używałem tylko drugiego, 
mój katerdżi wsiadł na mojego ale także spadł, 
gdy koń się potknął i upadł na kolana.

Rewolwer skradziono mi w Erzerum, więc teraz 
wybrałem się w podróż całkiem bezbronny, w prze­
konaniu, że w tych miejscowościach rewolwer 
może być najwięcej przydatny w mieście i to czę­
ściej przeciw europejczykowi, podczas gdy w dro- 
due nię wystarcza, gdyż byłaby walka zawsze

nierówną. Tu jedynie sposób postępowania od­
powiedni do przypadku i charakter urzędowy o- 
słania. Miałem dla bezpieczeństwa dodanego ofi­
cera wracającego także w tamte strony do swo­
jego taboru,' a chociaż ten nie zawsze był przy 
mnie, lecz mnie zawsze wyprzedzał, mając do­
brego wierzchowca, przecież i zdaleka czuwał nad 
mojem bezpieczeństwem. Na noclegi przybywał ten 
młody i miły oficer zawsze przedemną i przygo­
towywał mi miejsce spoczynku.

Dróg bitych tu już nie było, jechaliśmy przez 
pola i góry, których jeden szczyt nie wydawał się 
niższym od poprzednio przebytych na drodze z Trc- 
bizondy. Domów zajezdnych tu nie było, lecz no­
cowaliśmy po wsiach, kwaterując się do wygo­
dniejszego domu. Były to chaty zbudowane z błota 
i kamieni, tak, że patrząc z góry na wieś, zda­
wało się, że się widzi same kupy błota. W takich 
chatach miejsce dla gości, chociażby najznako­
mitszych, było w stajni, odgrodzone od bydła i 
nieco wyżej położone, gdzie w ścianie był komi­
nek. Resztę chaty, składającej się z jednej lub 
dwóch izb, zajmował gospodarz ze swoim hare­
mem, gdzie nikogo nie wpuszczano.' Armeńczycy 
tylko robili pod tym względem niekiedy wyjątki, 
chociaż domy w taki sam sposób mieli urządzone.

Od wsi zwanej Delibaba, dokąd trzeciego dnia 
podróży przybyłem, zaczyna się prowineya zwana 
Alaszgierd, gdzie przeważnie mieszkają Ormianie. 
Szóstego dnia podróży przybyłem do Molla-Snlcj- 
man, wsi zamieszkałej wyłącznie1? przez Ormian 
obudwóch kościołów, t. j. schyzmatyckiego i uni­
ckiego. Do proboszcza katolickiego tej wsi, księ­
dza Deragopp miałem list polecający od biskupa 
z Erzerum. Papa’ Deragopp, jak tam księży tytu­
łują, mówił tylko po armeńsku i po turecku, ale 
znalazłem tam nadspodziewanie dwóch Rusinów 
od kilkunastu lat tam osiadłych. Jeden był z Li­
twy a drugi Ukrainiec, oba uciekli przed poborem 
wojska i mieli w Molla-Snlejman swe gospodar­
stwa. Zapomnieli już oni dużo ze swego rodowitego

ruskiego języka i wiele słów cźysto-moskiewskich 
mieszali w rozmowę, ale i tak porozumiewałem 
się, jak nie z jednym, to z drugim. Tak tedy pro­
wadziłem rozmowę przez tych dwóch tłumaczów 
z księdzem, dla którego byli z wielkiem poważa- 
żaniem. Ksiądz ten stary i schorzały, przyjął mię 
bardzo gościnnie i chciał kilka dni u siebie za­
trzymać. Ale już na drugi dzień rano przyszedł 
kapitan turecki i oświadczył, że ma rozkaz od ba­
szy komenderującego, by zemną przybył tegoż 
dnia do Toprakale. Musiałem więc z żalem księ­
dza opuścić, przyrzekając go odwiedzić niezadługo.

VI
Miasto Toprakale i pobyt dwumiesięczny tamże. Niektóre 

zwyczaje tureckie.

O półtory godziny drogi od Molla-Sulejman jest 
odległe miasto Toprakale, położone na wzgórzu, 
przytykającem z jednej strony do obszernej doliny 
półkolistej, której ramy tworzą wysokie szczyty 
gór Taurus, coraz wyżej jedne na drugie się pię­
trzące.

Przybyłem tam dnia lOgo marca w południe. 
Pytam się zaraz o mieszkanie komendanta.

— Komandar basza jok burda, liwa basza war. 
(Komenderującego baszy niema tutaj, tylko jest 
liwą basza) — odpowiadają mi.

Liwa basza, to jest najniższy jenerał, siedział 
w swym konaku (mieszkaniu) z podłożonemi pod 
siebie nogami, za niskim, okrągłym stołem, zasta­
wionym potrawami. Zastałem tam już mego kapi­
tana z podróży, który mu zdawał raport. Przywi­
tał mię uprzejmie, prosząc do stołu, gdym jednak 
widział, że niema dla mnie stołka ani talerza, po­
dziękowałem ukłonem tureckim, chociaż miałem 
nie zmyślony apetyt. Zaraz więc polecił mię ba­
sza zaprowadzić do pułkownika, gdzie zastałem 
kilku oficerów i jednego lekarza w uniformie tu­
reckim. Był to Węgier Zeissler, z którym się za­
raz poznałem. Pułkownik Hakki bej młody i grze­

czny człowiek, znał język francuski i niemiecki. 
Był on zięciem sławnego Omera baszy. Pierwszą 
sprawą do załatwienia była kwatera. Tę podzielił 
zemną kolega Zeissler. Następnie chodziło o usługę. 
I tę sprawę załatwił zaraz pułkownik, odstępując 
mi swojego służącego.

W Zeisslerze miałem kolegę bardzo miłego i wy­
kształconego. Obawiał on się z początku — jak 
mi to później mówił — nowego towarzysza, ma­
jąc wiadomość, że kłótliwy i złą opinię mający 
Pankel ma przybyć do Toprakale; ucieszyło go 
więc, że się rzeczy zmieniły. Pankel w istocie 
miał z początku tu przoznaczenie, zostawiono go 
przecież przy głównym szpitalu. Dlaczego, niewiem; 
sądzę jednak, źe nie miałem u Jaszuf beja tyle 
łaski ile Pankel, którego ostatecznie do niczego 
użyć w szpitalu nie mogąc, namówiono, by się 
podał do dymisyi i trzeciego miesiąca służby 
uwolniono. . _  , ,

Mieszkanie Zeisslera było, jak na Toprakale, 
dość jeszcze porządne. Składało się z jednej stan- 
cyi o dwóch oknach, zalepionych^ papierem, na­
pojonym oliwą dla przeżroczystości, podczas gdy 
pułkownik miał tylko dymnik zamiast okna. Po 
drugiej stronie sieni mieszkał gospodarz domu 
z rodziną. Był to ksiądz armeński, schyzmatyckie­
go kościoła, a więc tem samem nieprzyjaciel Tur­
ków, a zwolennik Rosyi. Miał trzy córki, z któ­
rych średnia w wieku lat 18, była prawdziwą 
wschodnią pięknością. Ale że do przyjęcia wrażeń 
potrzeba odpowiedniego wewnętrznego usposobie­
nia, a moje jak i Zeisslera zakrawało na spleen, 
więc nie staraliśmy się nigdy o zawiązanie stosun­
ków z tą pięknością, do czego także przeszkodę 
nie małą stanowił brak znajomości miejscowych 
języków: armeńskiego lub tureckiego.

Służący, którego mi Hakki bej odstąpił, był 
żołnierzem z mojego batalionu, nazwiskiem Bekir. 
Slnżył on jako zastępca powołanego do wojska 
(pedel) za co miał dostawać po 100 Ipiastrów mie­
sięcznie i pewną ilość prowiantów dla domowego

swego gospodarstwa w mieście Arabkir. Oprócz 
tego rachowała mu się gaża żołnierza po 60 pia- 
strów na miesiąc. Umiał on czytać i pisać po 
turecku i prawdopodobnie dlatego mianowano go 
czauszem (feldweblem), wolał przecież zrzec się 
rangi i służyć pułkownikowi, a potem mnie, gdyż 
przy tem miał stół i poboczne dochody od stron 
interesowanych, a służbę lżejszą niż przy wojsku, 
bo do bitwy nie szedł i mustry nie odbywał. Miał 
on w Arabkir dobrze urządzone gospodarstwo 
składające się z kilku sztuk bydła i owiec, gruntu 
i ogrodu. Posiadał dwie żony, z których drugą, 
kupioną w Arabii, gdzie służył wojskowo, za 30 
złotych lir (jedna lira równa się 223 4 franka) 
musiał wkrótce odesłać do familii swej do Kon­
stantynopola, gdy się z pierwszą zgodzić nie 
mogła. .... . o

Mieliśmy z Zeisslerem osobne szpitale w Topra­
kale. W każdym z nich było po 20 — 25 choryeh 
i kilkunastu ambulansowych do codziennej wizy­
ty. Lekarstw ledwo 10 gatunków i te się zaczęły 
wyczerpywać. Każdy z nas miał swojego bata­
lionowego aptekarza zarazem pełniącego obowią­
zki sekundaryusza. Byli-to tylko aptekarscy pra­
ktykanci nie egzaminowani, cała bowiem armia 
IVta Muchtara paszy, razem ze szpitalem central­
nym w Erzerum, miała tylko dwóch egzaminowa­
nych aptekarzy. Jednym z nich był Słowianin tu­
recki od dzieoka osierocony i przez jakiegoś za­
możniejszego człowieka wychowany, teraz naczel­
ny aptekarz korpusu IVgo, a drugi Węgier, za 
kontraktem od trzech lat w Azyi Mniejszej prze­
bywający. ! i s

Postać miasta Toprakale była jakby twierdzą 
małą w ruinach. Nazwa też sama to wskaznje: 
„toprah" znaczy po turecku ziemię, a „kale" 
twierdzę tj. forteca z ziemi. Mieszkańców niema 
tam więcej jak 2500, wojska było dwa bataliony 
i starszyzna, tj. dwóch baszów, nie umiejących 
czytać ni pisać, pułkownik Hakki bej, dwóch ma­
jorów i kilkunastu oficerów. Dolina roztaczająca się
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przygotowania na przyjęcie 
wybrane mogłoby zadziwiać, „ 
wycieczka w okolicę górzystą/ł /in^u. a  ̂  ̂ 7 1 _

Po.

Przykładem  
skiego
w niedzielę, » t o V i V S ™
,l^ca zadania politycznego, przyszło do 
bitki między członkami obu klubów na w 
tak iź policya musiała wdać się i formalnie
zbrojnie wyspę. “ I  reW  “ ojspozycyj. Widzimy I sojuszu Rosyi 'dwoma niemieckilmT RnHTad»™ ridzia,(iw straży,
dnia 7 GmnndIe k°ólP° Ł d n n  przybyli do Wie- tatorówi okazfła “aWet 1 Przeciwko <Jyk-1tudzież do powtórzenia słów św ietn o  ~  Lwowie

dowa w J  ancl0rza> Pierwszego ministra pruskiego i mint x<
d U l ,  ™ T , ? ‘ fl» ™  ‘« r r ° ‘ °y°K  ptn.ki.5 0  miei J ,  j , , " *

z lc z n ,  ozękć swojej jowiszowej aureoli. T ym czaien ,I“"“"'•■Pr“ “ o «• ™ « ?  te piata, p , ,  !lr, ‘f 7 !. ’" “‘‘S' Pr<5"  •»
, - L o ™ « w  „ , . . no ci „w . e ^ ' I w J  -  - » ™ n « P . t I - ? '

, ,  n „ sztnczne braterstwo a L ^ ’ sp o c z n ie  się drukować w Echu I kie ta posady i godności wynoszą tylko ?3 0 ^ 8!
każdego narodu w sferze eko-1 ™ 8™ * ? -  . . _  .  Irek. Jako kanclerz pobieray fesiąV C m ark^ Z Z

. . obj.ęte 18 000 ^ 0

o pensyonowany minisk

bylbp w n e s e y e b r w j .  .“ I ™ ?  * ! * * * .  ----------------I ^ T i Ł T K
7 w zwyczaju, ministrom p08ja, 
dawać podwójną pansyę. Mik 
'lorą także żadnej pensyi. 

Oand donosii „  ,  , ,   0 zak ładzie , który

tej monatahowie ^ tiee ^ ę  j ol?ń8H  f l e t n i  dyeraista, na teraz b,a e t ię c ia ^ tó ^ Ije d ita M ^ iiiH  ^  w y ągI1 ^od inr  Poro.

W » S r ' 0~ ~ "  Am̂  ^ I m s x r t s : » - r j = L  i 3s f c « j s = f e  ?». ( « - » «
. . . J - -  — .........  -  45 minut portret
Ł “  w !iC! ° nŷ  nadzw yczsiB!? podobny i w yboruj

gnaeye'skarbowe w  ilolci"“25“ miHonów T ł t  8y' | (F ?ore“ - Pró™ osób należących d o ' d w o r a ^ r I^ * 7 7 71UŻ PozwaIa powiedzieć: „helia a e r e n Ą * ^  Chcesz pan powiedzieć ruscy).

rzymali w tym błędność no tvki ^ , ’4 ; . :  J  v rol_niczean. Strata me trecie wypisał: Memu nrzviacicliwi w a™X ? S ; .h b”“  bsd*ie -'W  S I l M f S U  fiS J fifŁ S ssf Sf3 ’W S A r a H !h ^ » » *
kaz, że każda osoba bez 
ma być ściśle rewidowana

względu S  W S 2  f  80jn8Zni!ka’ nIe&łe^0 bismarkowskim widokom. I w  Braeżnfcy w powiecie Wadowickim zgorzały zbiorv I ś w  P° ^  hhbłąd drukarski obiegł w tych dniach 
poemst Wiktora Hugo nie nosi

łona rzecz
j mocą.

do Ima mocarstwami

i — jc*yl  się sławny jarmark, piszą do Gazety moshiew 
- porozumienie między temi trze- —  Inspektor żandarmeryi ienerał-or m p.nit a u  I w ’ • w. cz,.8l9, 0(i 20 sierpnia do 7 b. m. nie
i w jakiej odrębnej kwestyi, poro- przybył d. 26 b. m, do Suczawy zkad n r ^  p J f  S ,  Wr §C9J Jak 1500 08<5b w st*nie ^pełnejisowe. termmnwft l<niAvyitA a »  ,  ̂ P^zez Czer-1 opiłości z ulicy zaprowadzono do oolicvi zkad wrw

aeszczy . Istkich po wytrzeźwieniu się wypuszczono Pr<W
t Z I X  T 1"1'' " w f ' | r?*m“i*y«b Ptaedniotdw, tow&rdw, .„ki™,
- S  S L ” l  .S T ? .  >5,000 W bU w  » .

Bezpośrednio po zamachu lutowym zarządrono po!ieJJnein pa,acn złożone sąażyciorysy j porozumienie^* 'zawarte^5 % Turcją, ale uprzednie I o ustąpieniu okręgu Zeta stwierdź™ Mę K oT s^ M d z61 *h * 4 ° daty :.N a,23 dywizyj prsyoadło 16^381,280

ostrożności. Wydano najsurowsze r o z ^ z r c r T ó r ^ P 7 9 ’ ° rf Z foto®rafie ‘jchże osób itp.
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wlekła,

chm»y. n »a l Ham/że na owa l Z l S I “ . J S i  które dla loka(„nlw| “H*'' ‘ ° ,ema ,e i”

powinny _______
r l ^ ^ r ‘^ r r Cn  d°  losów | stwie; wszystkie inne wiadomości są tylko m’stvfikk-1 l.'J r , ^  jeneratn a Sobolewa odznaozy-

n7«ri.VT" v'“‘ a“‘/ 1’ uanaf 8am* ze na ową posadę I nrawdziw^m ^ ŁUie uia lOKatorów| czyna w  tej mierze f  Bosya rozpo-1 cyą. K o n s t .  g. 4 min. 30: Dopiero co odbyła sie ra- 1 Mn qim ^  zaczpenemi. Przeznaczono dla niej

tę samą posadę. Naturalnie wielka ”w t e l  “erała b o j o w a , na który się Melik

a >  t y  S I S  ^
zaraz z początkiem swych rządów I ™ °ie_ “ le8zk?n,e na w  innych gmachach czytamy w dzicnn iL * umy8ło^ J ,  kongresu literackiego. 7

Sułtan nie chće słyszeć o żadnem8 nslęp któlrJo8,! dowód Wy8trzela,a d^wi*y» 16ta,'fstkie inne wi><lnn,ns»; *„it ... I ?t(5r» pod dowództwem jencrału Skobolewa odznaczy-

y y  o dymisyę7 którą" t d T S ^ i r f f i  P°  -An^  wiT  od^  CzaW ó = l b ^ g ^  ^ 8j- ^ w ię c ę j
jednakowoż powtórnie powołany został m  I S j  pałacu zlmowego, podany przez je- w  sprawę w schodni r «  J ą czynnie wmięszane szacha odaliskę. Ponieważ p ękność ta ma J  l  J  wystrzelał pułk zarajski w bitwie pod Kara-

a Dulcigna. nabojów.

zwrócił 
na pałac zimowy. , .  - — tychmiast zarządził r o z m a i I na to trzebaby  ogromnćj liczby M
/tinrvlvn 1. jakie mu się zdawały koniecznemi. Prze f e n y c h ^  1

czytamy w dziennifeanb k o . '  songresu literackiego.
.lczoy i i *”*“ wwarzyBisa sEcyjnego przędzalni w Neu d' I w d 7 b ” "s™**" "J'5'’'5Łt-VŁ8rń egiziano padło

sposób zrobić nie dało, dało się osięgnać na d r o l n d t w ?  - mn,emaJ% tu , że po ostatnich

du nominacyi Loris-Melikowa dvŁM,burem w in ian  
upośledzenie swojćj osoby; to" t T b e ^ w a h S

M r a k ó w  27 września.
Wczoraj

I dał też zupełne zaufanie chlebodawców. NaraJni-zed8!^  I OTost^źnłn**0110 P<5f f j W P°W.oz,'e' SPr*w:a zamachu'
dniami —  znika Regenspursky bez

ani przes myśl Ina Kazim>erau; za nii 
yn nieuczciwy, J T K A T S I , We v 
ępie melancho- wioną komedya w 5 ,
tej mierze me Sardou: Starzy K aw alerow ie .-Początek'o godz. 7ej.

; Bironiera, za kradzież żelaza 
„  • Ła wl«*stwo 5 osób.
a ł s A  r i ł ,  We wtorek d. 28go września • Wzno­

wiona komedya w 5 aktach z JucuskTego w S r a

góra ^aujan-Bałkan. Odległość jej liczą od Topra D • 7
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^ h c \ r ?  I W  sProwadz^ą o t t t \ Z S S 3 ! £ ^ * S Ł ^ n Ł

stwo tureckie poszłoby w  gruzy.
Jn f ^ ! yf C7. ,wPrawdzie Turcy są równie

. . . * »v iivjn tv
-T  rodV muzułmańskie" | musi ’zawsze desPotycznej władzy,
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— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknyob w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie o godz. 
lle j  ae 4ej próoz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 oentów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium m ajus) zwiedzać można 
codzienniejod 12ej do lej próoz niedziel, św ią fi feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Teohniczno-przemysłowe w gmachu Franoi- 
szkaóskiem otwarte codzień od lOej do 6ej. — Wstęp 20 
cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  W e środę dnia 29  września: Ś. Michała aroh

Wiadomości bibliograficzne.
— Praktyczne rady dla rodziców wychowują 

eych dzieci po chrześciańsku.
Zadaniem rodziców, którym B óg dał dziatki, jest  

starać się o ich uszczęśliw  enie w ieczne a tu na 
ziem i zapewnienie im bytu w  społeczeństw ie. Lecz 
brak czasu, zajęcia rozmaite tak w  domu jako i po 
za domem, a Bzczególnie brak wskazówek, któreby  
im dopomagały do kierowania młodocianemi sercami, 
są przyczyną, iż pomimo najlepszych chęci ich praca 
pozostaje bez skutku. Otóż w części zaradzą te ra­
dy, któreby można nazwać z ł o t e m  i. W  języku  
włoskim  dla swojej praktycznośoi doczekały się one już 
8 edyeyi, a  ich najlepszą zaletą jest to, źe  już Bą 
prawie na w szystkie język i nowożytne przetłomaozo- 
ne. N ie są  t j  formułki Buche, ale czułe i  mile czy­
tać się  dająoe ustępy, a zawierające najżyw otniejsze 
kw estye i sprawy codziennego życ ia ; przeto każdy  
ojciec i  matka chrześciańska, jeżeli prawdziwie dba 
o dobro dziatek, znajdz e w tej brosiurce w ielką  
pomoc, a przez to przymnoży dla społeoznośń  p ię­
kne jednostki, które staną się chlubą relig ii i kraju.

Od Administracyi „Czasu."
Dla rodaków w Ameryce złożył Bronisław Ryx 

kilkadziesiąt egzempl. „Dwutygodnika Polskiego."

Gospodarstwo Mndel i przemysł.
Wiadomości

z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 27 i 28go września.
Z powodu świąt starozakonnych, nie było w dniu 

wczorajszym dowozu zboża na targ odbyć się ma­
jący na Baranie, ani też w dniu dzisiejszym na 
Kleparzu.

Minister bandlu wydał do Izb handlowych w spra­
wie taryf kolejowych okólnik, który wielkiej jest 
wagi. jako mający dostarczyć Ministerstwu ska- 
zówek do ułożenia nowej taryfy kolejowej potrze­
bnej do układów z Niemcami o traktat handlowy.

Okólnik ten obchodzący nasz kraj szczególniej 
pod względem przewozu zboża i drzewa brzmi:

„Dla dokładnego poznania naszych stosunków 
handlowych i oddziaływania ich na produkcyę, 
zbadanie taryf frachtowych na kolejach dla całego 
szeregu artykułów stało się tem potrzebniej szem, 
że tylko na podstawie takich dochodzeń można 
dojść do pewnych danych, które ministerstwu han­
dlu dadzą możność osądzenia, o ile ponawiane 
często zażalenia interesantów są uzasadnione lub 
nie. Z tego powodu postanowiłem poddać taryfy 
frachtowe najważniejszych dla rolnictwa i przemy­
słu produktów surowych i niektórych fabrykatów 
ścisłemu zbadaniu przez bomisyę złożoną z ludzi 
fachowych. Nadto zapomocą porównania z tary­
fami istniejącemi na kolejach węgierskich i nie­
mieckich wyjaśnioną ma być okoliczność, czyli i 
o ile nasze stosunki taryfowe są dla owych arty­
kułów korzystniejsze lub nie, niż stosunki na ko­
lejach nieaustryackich. Zebrane w ten sposób daty 
posłużą następnie, o ile to okaże się potrzebnem, 
do zawiązania rokowań z zarządami odnośnych 
kolei. Ze względu na rozległość materyału zajmo­
wać się będzie komisya w ramach istniejącego 
systemu taryfowego na razie tylko artykułami, 
w załączonym wykazie przytoczonemi, i ograni­
czy swą czynność tylko do obrotu wewnętrznego, 
z wykluczeniem obrotu portowego. Zaprasząm prze­
to szanowną Izbę. aby na podstawie dat, jakiemi 
rozporządza w celu wyżej wspomnianym, dała mi 
odpowiedź na następujące zapytania: 1) Jakie
ilości najważniejszych w okręgu Izby artykułów 
(z pomiędzy przytoczonych w wykazie) weszły 
w latach 1878, 1879 i 1880 za pomocą kolei 
w obrót handlowy a to tak w przesyłce jak i 
w odbiorze, i na których stacyach? 2) Jak  wiele 
z ilości każdorocznej wysłano i odebrano w prze­
syłkach en detail, albo w ilościach co najmniej 
5000 kilogramów albo wreszcie w pełnych ładun­
kach wagonowych? 3) Czy według przekonania 
szanownej Izby, nabytego na podstawie miejsco­
wych doświadczeń, modyfikacya taryf dla owych

artykułów czy to W ogóle czy też w pojedyńczych 
relacyach byłaby potrzebną w interesie produkcyi 
i handlu w jakich, cyframi wyrazić się mających 
rozmiarach? 4) O ile po uzyskanem ewentualnie 
zniżeniu taryf możnaby się spodziewać podniesie­
nia ruchu handlowego i w jakich rozmiarach ? Opi­
nia w tej mierze winna być w sposób odpowie 
dni umotywowaną. Pozostawiając uznaniu szano­
wnej Izby objąć odpowiedzią na powyższe zapy­
tanie także inne dla tamtejszego okręgu handlo- 
wego^szczególnie ważne artykuły handlu tudzież 
warunki transportu, oczekuję sprawozdania najdalej 
w przeciągu pięciu tygodni-“

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

1880

SFrakówLwów Lwów-Brody
Podwołoczys. Razem

złr. a. złr. 0. złr. 0
Od 11go do 20go 
września 1880 r. 270,553 42 68,322 ł] 338,875 61

Od Igo stycznia 
do 10 września 5,187,222 86 1,307,781 64 6,495,004 30

Razem 5,457,776 08 1.376,103 851 6,853,879|93
1819

złr. 0. złr. e. złr. c.
Od l ig o  do 20g> 
września 1879 r. 266,212 %- 51,128 43 317,336 10

Od Igo stycznia
do 10 września 5,239,534 41 1,113,755 31 6,353,289 72

Razem | 5,505,747|29| 1,164,878|74| 6,670,626|02

Komisya do regulacyi podatku gruntowego.
Merytoryczne obrady, które się rozpoczęły d 

24 b. m. w wydziale 18tu centralnej komisyi do 
regulacyi podatku gruntowego, misły za podstawę 
operaty krajowych komisyj, a nie taryfy klasowe, 
wypracowane pod kierownictwem szefa p. Cher 
teka. Tym sposobem zmiany w taryfie zawisłe 
jędą wyłąeznie od komitetu 18tn a względnie od 
plenum centralnej komisyi. Członkowie komisyi, 
pp. R y l s k i ,  J a n o w s k i  i S z c z e p a ń s k i  są 
już obecni, pana Bauma oczekiwano w poniedzia­
łek wieczór.

W f e ń e ń  26  września.
A  O k o w i t a .  N a Haszem targowisku nigdy je ­

szcze nie psnow ał taki zastój w  fransakcyach jak o- 
becnie od kilku już tygodni. Podaży jest o w iele wię 
cej niż popytu , ztąd cena nawet nominalna nizko ty l­
ko notowana. Wczoraj tendeneya cokolwiek się po­
lepszyła, aló niewątpliw ie chwilowy tylko objaw. N o­
tujemy 32 -25— 32-50  zlr.

P  e  s z t, 25 w rieś : 32 '— 33 '—  złr. W r o c ł a w ,
25  w rześnia: w  m iejsou56*70mrk. płacono, na wrześ 
56 -30  płacono —■ S z e s e o i n ,  25go  w rześ.: w  miej­
scu 58 -30  rark., na w rzesień 58-40  mrk., na wrze­
sień - październik 56-80  mrk., na w iosnę 56*—  mrk. 
B e r l i n ,  25gp września: w  M iejscu 59*50 mrk., na 
w rzss. 61 -2 0  mrk., na jesień  58 -30  mrk., w iosnę 57 -6 0  
mrk.—  P a r y ż ,  25go września: na ten m iesiąc — •—  
firk., na październik — •—  frk, na listopad-gruda. — ’—  
frk,, na styozeń-kwiecień — •—  frk.

M s i f t a .  W iedeń, 26 września: za 1 0 0  kilo z dworca 
* cłem 2 0 -2 5 — 2 0  75  złr.—  T r y e B t ,  25go  w rześ,: *a
100  kilo bez d a  14-50------- •—  sir. B r d m a ,  25  w rześ.:
*» 5 0  kilo 10-55 mrk.— H a m b u r g , 25  w rześ.; w  miej­
scu 1 0  5 0  rark., n* wraeś 1 0  5 0  mrk, na paźdz.-gradz. 
10-60  mrk.—  A n t  w e r  p i  a , 25go  w rześ.: za 1 0 0  kilo 
2 7 —  frk. — N o w y  J o r k ,  25go  w rześ.: zaga lon ę  
l l * / 8 ct. pap., w  F i l a d e l f i i  —  ot. pap.

Wiedeń 26 września.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
bukowińskich 852, węgierskich 1039, niemieckich 

301; zameldowanych kontumacyjnyoh na środę 923; 
razem 3115 sztuk.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły stajenne 58  
do 59  złr., najlepsze 60  złr.; węgierskie stajenne 
57 do 6 0  złr., najlepsze 61 do 62 złr.; niemieckie 
57 do 6 0  złr. Kontumacyjnych spędzond na środę po 
66  do 67% złr. jedna partya najlepszych po 69  złr. 
Z pomiędzy 3 1 1 5  wołów było 428 wołów z paszy po 
52  do 55 złr.

Targ był ożywiony; rozsprzedano wszystko.
J. Krzysztof owies, W. Amirowicz & K. Schels 

Caf4 Stierbóck.

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
d. 25 września. — W i e d e ń :  pszenica 10 05 do 

010  złr.; żyto od 9-65 do 10-30 z łr .; okowit* 
pr. 10-000 liter procent od 32-— do 32-25 z łr .— 
B u d a - P a s z t ’: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
10-05 do 10-10 złr.; rzepak (8ierp.-wrześ.) od —■— 
do —•— złr. — B er l i n :  pszenica żółta (lipiec-sier­

spi-
ia

pień) 208-75; żyto — ; spirytus loco 59 50; olej
rzepakowy 54-50 S z c z e c i n :  pszenica —*—
—■— złr.; rzepik (jesień) —*— złr. — P a r y * -  
mąki 159 kilogr. 57-25 złr.; olej rzepakowy 75 
złr.; spirytus —*— zh-. — W r o c ł a w :  pszenica 
—■— złr.; żyto —'— A t . ; owies —•— z łr .; 
ryt as —•— złr.; kukurudza —-— złr.; K o l o  
pszenica — — złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Cała prasa austryacka fłamie sobie głowę nad 

planami fiuansowemi Dr Dunajewskiego; ale go 
żaden dziennik nie posądza o trzymanie się do­
tychczasowego systemu. Nam nie są znaue te pla­
ny, a w chwili objęcia urzędu przez nowego mi­
nistra skarbu wskazaliśmy t»lko,^ z jego ekonomi­
cznych teoryj wyciągając wnioski, że obok uwzglę­
dnienia wydatków koniecznych nakazanych polity­
ką państwa, a które musi przyjąć jako ciężar nie­
unikniony, starać się będzie nie tylko o zaprowa­
dzenie oszczędności, ale oraz o podniesienie pro 
dukcyi, jako źródła dochodów, nię lękając się 
wkładów dla wydobycia tej produkcyi potrzebnych. 
Wątpimy, aby cały system budżetowy państwa 
dał się od razu wysypać z rękawa i już dziś mógł 
być radykalnie zreformowanym, bo nu to potrzeba 
nie tylko pewnego czasu, ale oraz przebyć epo>ę 
przejściową. W dziale handlowym podajemy nie­
jakie szczegóły pomniejsze o komisyi reformy po­
datkowej. W. ally. Ztg odbiera zaś w telegramie 
ze Lwowa wiadomość, nie wiemy, o ile prawdzi­
wą, że minister Dunajewski ma już gotowy pro­
gram finansowy, który niemal zupełnie usuwa nie­
dobór z budżetu a głównym punktem tej reformy 
jest podatek dochodowy. Program ten nie przyjął 
reformy Krzeczunowicza podatków pośrednich, aby 
nie obciążać konsamcyi niemieckich prowincyj i 
przez to nie wywoływać silnej opozyoyi. Co do 
te1 o ustępu doniesienia lwowskiego , prawda, 
minister musi stając w parlamencie do walki, uni­
kać silnej opozycyi, ale z drugiej strony nie może 
budować systemu finansowego na sympatyach lub 
interesach stronnictw politycznych,

W. TagWatt utrzymuje, że na konferencyi 
wspólnych ministrów w Peszcie minister wojny 
zażądał 12 milionów więcej nad dawną cyfrę bu­
dżetową, ale żądanie zniżył do 6 milionów, które 
przeznaczone być mają na budowę koszar, powię­
kszenie liczby batalionów strzeleckich, na ćwicze­
nia rezerwistów, polepszenie żywności.

Wskutku zerwania układów między Austro-Wę­
grami a Serbią o traktat handlowy, na konferen­
cyi ministrów odbytej w Peszcie, postanowiono 
wszelkie kroki, jskichby należało się chwycić 
w razie, gdyby Serbia dopuścić miała do wojny 
cłowej.

Berlińska Post dowiaduje się, że w sprawie 
poświęcenia katedry kolońskiej nasuwały się różne 
wątpliwości i przeszkody zmierzające do odłożenia 
tego aktu na czas późniejszy, i dlatego Cesarz 
w odpowiedzi na zapytanie uczynione z Kolonii 
nadesłał zupełny program z dołożeniem, że po­
święcenie katedry ma być obchodem narodowym 
całych Niemiec, na który zaproszeni będą panu- 
ący niemieccy. Widocznie więc chce Cesarz Wil- 
jelm odjąć temu obchodowi, o ile tylko można 
charakter kościelny i katolicki, a nadać mu cha­
rakter świecki i polityczny. Cesarz przybędzie ró­
wnież na otwarcie nowej opery w Frankfurcie.

Głównym przedmiotem obrad przyszłej sesyi 
larlamentu niemieckiego ma być reforma podat­
kowa, którą ks. Bismark chce zaprowadzić. Nie 
est ona dotąd znana w całej rozciągłości, lecz 
;ylko piszą o niej na podstawie tych wniosków, 
które już kanclerz czynił w sejmie pruskim i na 
todstawie ogólnej myśli zwiększenia dochodów 

ogólnych cesarstwa, a zniżenia podatków krajo­
wych, zwiększenia opłat konsumcyjnych i ceł, a 
zniżenia podatków stałych, zaprowadzenia mono- 
iolu tytóniowego itd.

Nie mamy dziś jeszcze żadnych szczegółów o 
aresztowaniu i następnem uwolnieniu w Lipsku 
przywódców socyałistów, wydalonych z Berlina, 
ctórzy zwołali zgromadzenie wyznawców zasad 

swoich. Zebranie było upozorowane obchodem 
imienin.

Paryski Figaro traktuje ostatnią kryzys gabi­
netu francuskiego w formie dramatycznej. Woźny 
ministeryalny i raporter dziennikarski są jedynymi 
aktorami tego dramatu a trzej nowi ministrowie 
stanowią milczące postacie, jak gdyby w istocie 
nowi ministrowie byli tylko figurantami.

Nowy gabinet francuski uzupełnił się powoła­

niem hr. Horacego Choiseul na podsekretarza 
stanu spraw zagranicznych a deputowanego Ray- 
nala na podsekretarza stanu w ministerstwie ro 
bót publicznych. Hr. Choiseul-Praslin był naprzód 
legitymistą, potem orleanistą a w ostatnich latach 
przeszedł do obozu republikańskiego. Jego naczel­
nik Barthelemy de St. Hilaire ma służyć jako 
firma dla zagranicy, gdy on sam należący do 
stronników Gambetty, będzie zapewne z nim się 
znosił we wszystkich sprawach. Raynal ma dawać 
opinię o urzędnikach dyplomatycznych, których 
ma rząd usunąć. Nowy minister marynarki oskar 
żony jest głównie o prześladowanie republikanów, 
gdy był prefektem w Cherbourgu.

Okólnik ministra spraw zagranicznych Barthć 
lemy de St Hilaire wydany do posłów francuskich 
za granicą, brzmi w całej swej krótkiej osnowie, 
jak następuje:

P a r y ż  24 września 1880.
„Powołany zaufaniem prezydenta Rzeczypospo 

litej do ministeratwa spraw zagranicznych, uwa­
żam sobie za pierwszy obowiązek prosić pana. 
abyś upewnił rząd, przy którym jesteś uwierzytel 
nionym, że nowy gaDinet nie zmieni nic w poli­
tyce zagranicznej dawniejszego gabinetu. Nigdy 
Francya nieprzywięzywała większej wagi do utrzy 
mania pokoju tak płodneg ) dla jej pomyślności : 
honoru. System ten zainaugurowany mądrością p. 
Thiersa, którego tak długo byłem przyjacielem, 
zachowywany był stale przez lat dziesięć i przy­
niósł wyborne owoce. Pozostaniemy wiernymi tak 
szczęśliwej tradycyi i uczynimy wszystko, aby roz­
winąć jeszcze bardziej dobre stosunki, jakie Rzecz­
pospolita francuska zachowuje z innemi rządami. 
Co do mnie osobiście, dołożę do tego wszystkich 
swych sił i liczę dla poparcia mnie w spełnieniu 
mego patryotycznego zadania, na najżyczliwszy 
udział wszystkich reprezentantów dyplomacyi na­
szej."

W kwestyi wykonania dekretów marcowych pi­
sze National: Ferry, Constans i podsekretarz sta­
nu Fellieres mieli d. 25 naradę w tym przedmio 
cie i postanowili nie czekać wyroku trybunału dla 
spraw kompetencyi, lecz stopniowo rozpocząć wy­
konanie dekretów.

Pogłoski o mniemanym zamiarze wciągnięcia 
Włoch do przymierza anstryacko niemieckiego po­
chodzą zapewne ztąd, że jak Perseveranza donosi, 
hr. Robillant poseł wioski w Wiedniu miewał osta- 
tniemi czasy narady z bar. Haymerlem, lecz te 
tyczyły się układów o rybołostwo na morzu Adrya 
tyckiem i o komisyę dunajską. Jest nadzieja, że 
Włochy za popieranie Austryi w tej ostatniej spra­
wie otrzymają pozwolenie łowienia ryb u brzegów 
auBtryackich.

Rozpuszczano także pogłoskę o przymierza Hisz­
panii z Austryą i Niemcami i o bliskich związkach 
małżeńskich jednego z Arcyksiążąt z siostrą króla 
Alfonsa. Lecz i tej pogłosce zaprzeczono.

Na wtorek d. 28 b. m. wyznaczone już było 
rozkazem dziennym wypłynięcie floty zbiorowej 
z portu Gravozy. Dnia 27 nad wieczorem wróciły 
do portu okręty z rekonesansu odbytego nad wy­
brzeżem Dulcigna, a zaraz potem wyszedł nowy 
rozkaz odraczający odpłynięcie floty do środy. 
Przyczynę tej zwłoki wyjaśniają po części przy­
najmniej wiadomości, jakie dziś Pol. Corr. podaje 
z Dubrownika i Cetynii. MiaSto Dulcigno opuścili 

szkańcy; znajdują się w niem tylko zbrojni 
Albsńczycy, gotowi do oporu, póki się taki da 
uskuteczniać, a następnie do zburzenia resztek 
miasta i cofnięcia się na przyległe silnie obwaro­
wane stanowiska górskie, panujące nad miastem 

leżące po za doniosłością dzid okrętowych. 
Dostęp do Dulcigna od strony miejsca, w którem 
Czarnogórcy obozują, jest wolny, ale po stronie 
wschodniej stoi dziesięć batalionów tureckich, które 
w chwili posuwania się Czamogórców ku Dulci­
gnowi, mogłyby wykonać niebezpieczny atak na 
:ch lewe skrzydło. Flota nie mogłaby w takim 
razie wspierać Czamogórców, bo ci posunięciem się 
naprzód ku Dulcignowi zamaskowaliby jej strzały. 
Liczbą Albańczyków zgromadzonych w Dulcigno 

w przyległych górach wynosi 8000, w obozie 
Czarnogórskim znajduje się 7000. Wobec takiego 
położenia rzeczy zapytał się Bozo Petrowicz Rizy 
)aszy, co uczynią wojska tureckie w razie, jeżeli 
Czarnogórcy posuną się ku Dulcignowi. Riza basza 
odpowiedział na to, że nie ma na taki przypadek 
żadnych rozkazów z Konstantynopola, jeśli więc 
zawiadomionym zostanie przez swój rząd, że Czar­
nogórcy mają wkroczyć do Dulcigna, to wojsko 
jego odegra rolę neutralnego spektatora, w prze­
ciwnym zaś razie spełni powinność żołnierza do­
strzegającego niespodzianą napaść na granice 
państwa. Bozo Petrowicz objawił więc zdanie, że 
wśród takich okoliczności siła wojska jego nie 
wystarcza na spełnienie zadania, jakiego żąda 
dowódca floty sprzymierzonej, i że Czarnogórcy 
nie mogą prędzej atakować pozycyi Albańczyków, 
dopóki mocarstwa na drodze dyplomatycznej nie 
postarają się o pewność, że wojsko tureckie za­

chowa się w rozprawie z Albańczykami neutralnie. 
Książę Mikołaj doniósł o tem Seymourowi i za­
pewne skutkiem tego nastąpiło odroczenie wypły*
nięcia floty. _  , _

Z Konstantynopola zaś odbiera Pol. Corr. wia­
domość z d. 27 b. m., że reprezentanci mocarstw 
czynili rządowi tureckiemu bardzo energiczne przed­
stawienia i żądali przynajmniej zaręczenia, że 
wojska tureckie zachowają się w chwili akeyi 
floty i Czamogórców neutralnie, do chwili jednak 
odesłania telegramu zaręczenia tego jeszcze me 
uzyskali.

Ostatnie telegramy „Czasu."
Wiedeń 28 wrześ. Podróż cesarska do Szlą- 

ska postanowiona na pewne. Od 15go do 2 Igo 
października Cesarz zwiedzi Opawę, Ostrawę mo­
rawską, Cieszyn i Bielsk. Cesarzowi towarzyszyć 
będzie minister handlu.

P w e y ź  28 września. Wczoraj wieczór zape­
wniano tutaj ze Bfrony kompetentnej, że zwłoka 
w posuwaniu się flot na Dnlcigno nastąpiła z po­
wodu uroczystego kroku ze strony Sułtana, o któ­
rym dopiero później szczegóły wiadome będą. 
Dzisiejsza rada ministrów zajmowała się tylko 
bieżącemi sprawami. Jutrzejszy _ dzień urodzin 
hr. Chamborda obchodzony będzie tutaj bez de- 
monstracyj. W ministerstwie spraw wewnętrz­
nych pracują nad wygotowaniem przepisów mają­
cych na celu Burowsze a zarazem dokładniejsze 
czuwanie nad szkołami prowadzonemi dawniej 
przez Jezuitów. Wobec zachowania się Turcyi w 
sprawie Dulcigna, domaga się National przedsię­
brania energicznych kroków w Stambule; gdyż ina­
czej musianoby wybierać między porażką a ob­
sadzeniem przejścia przez Dardanelle.

P a r y ż  28 września. Bióro Havasa donosi 
z G r a v o s y  podd.27 b. m.: Czarnogórski minister 
spraw zagranicznych przybył tu, aby wziąść u- 
dział w naradach admirałów. Na przypadek de­
monstracji okrętów, eskadra połączona podzieli 
się na trzy części: Pierwszą składają okręty an­
gielskie i włoskie, dragą austro - węgierskie i 
francuskie, trzecią rosyjskie i niemieckie.

Rzym 28 września. Doniesienia o zbliżeniu 
się Rosyi do Niemiec i Austryi, uważane są tu 
za nieprawdopodobne. Minister skarbu Magliani 
bada projekta względem zniesienia przymusowego 
obiegu biletów bankowych, chcąc odnośny projekt 
przedłożyć parlamentowi, który prawdopodobnie 
w końcu listopada otwartym będzie.

Londyn 28 września. Korespondent z Syra 
do Daily News mówi: Po wręczenia we wtorek 
ultimatum przez Goeschena i Cortego, Sułtan do 
żywego wzburzony, posłał po hr. Hatzfelda, który
0 godz. lOćj wieczór przybył do pałacu i dopiero 
nazajutrz o 9ój rano wrócił do dolnego Bosforu. 
Porta pomimo, że Sułtan nie daje żadnego znaku 
słabości albo ustępstwa, wytrwa w dotychczaso- 
wćj postawie: wpływ ten przypisują astrologom
1 kamarylli. w  Dubrownika sądzą, że bombardo­
wanie wyżyn około Dulcigna rozpocznie się we 
wtorek.

Londyn 28 wrześ. Lord M o u n t h m o r r i s ,  
właściciel dóbr w Irlandyi, z a m o r d o w a n y  zo­
stał w skutku zatargów ze swoimi dzierżawcami.

Gravosa 28 września. Porta oświadczyła, iż 
przekroczenie granicy przez Czamogórców uwa­
żać będzie za casus belli.

Konstantynopol 27 września. W odpowie­
dzi na notę turecką pod względem Czarnogóry, 
posłowie mocarstw wręczyli ministrowi spraw za­
granicznych notę zbiorową, która pozostaje bez­
względnie na stanowiska w poprzednich notach 
naznaczonem.

K u n a .  — W i e d e ń  28 września 2 godzina 
30 minut po poŁ Renta papierowa 71-05. — Renta 
srebrna 72*20.— Renta złota 87*15. — 6°/0 Renta 
złóta węgierska 106-80. — Losy z roku 1860 
13050. — Akcye Banku Narodowego 816-—. — 
Akcye kredytowe 279-50. — Londyn 118-30.— 
Srebro — •—. Napoleony 9-42—. — Lombar­
dy 80-—. — Losy 1864 roku 171-50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 272-75. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 164-—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 142*50. — Anglo-Bank 115-60. 
Obligacye indemn. galicyjs. 97-—■_ — Losy prem. 
węgierskie 107*50. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
127-50 —Akcye kolei półn.-zach. austr. 174---------
6 #  Listy zast. hipoteczne 101-50. Marki 58*30.
Ruble 121---------- 6 #  "Listy zasta. galic. Zakładu
kredyt. Ziem. 99-50.

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u k m e s k i.

Kurs pieniędzy i papierów pnbl.
23 września.

Szkle papierowe rosyjskie za 100 r». .
Rubel srebrny o b rą czk o w y .................................   - .
Marki niemieckie za 100 marek
Dukat w a ż n y ................................ ..... ...........................
20 frankówka
Imperyał w a ż n y ..................... .....
Srebro austryaokie za 100 złr. . . . . . . .
Kupony srebrne płatne

Lis'y  zastawne i
6*  potyczka krajowa galioyjska .
Obligacye indemnizaoyjne galicyjskie 
4*  listy zast, Tc w. kredyt, ziemsk, 

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6*  listy zastawne Bankn hipot.
$y( listy dłużne galic. zakł. włośó. . / r  g 
57, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a ..
6#  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
Zyt łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7*  listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot za 100 złr. w. a. -■-
4* listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
4j< listy zastawne Król. Pol. ser. n  (za 100 rubli)
5y( listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
4*  listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika , . . P° złr- 210
Akoye kolei Lwowsko-Czerniowieokiej »
Akeye Banku hipoteoz. we Lwowie *
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak. »

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa
kosy miasta Stanisław ow a......................... « . . .

śęfisjf

ISO 50 
1 58 

57 50 
5 58 
9 38 
9 65 

100 — 
99 bO

122 50 
1 68 

58 50 
5 72 
9 49 
9 75 

100 —

98 —
96 50 
91 —
97 — 

101 — 
103 —

100 — 
98 -  
92 75 
98 50 

102 50 
105 —

94 — 96 —

97 - - 100 —

97 50 99 50

103 —
97 - § ■
97 — 3
98 —2  
84 75g

106 — . 
99 - § •  
99
99 502  
86 25 6

273 — 
163 — 
295 —

276 — 
165 - -  
305 —

I 19 50 
23 50

21 - -  
25 50

W i e d e ń  27 wrześ.
ObUgi długu państwa.

Sen ta papierowa . . . . . .
47 , yi Renta s r e b r n a .............................. -

Renta słota . . . .  . . . . ■ 
8 7 ,*  Losy z roku 1854 po 250 afer..
4*  „ „ 1860 „ 500 „
4?  I  „ 1860 ,  100 ,  .
^  * ,  1864 .  100 „ .

• „ •  J 8?  • 50 • *Losy C om o-R enten .....................
ObUgi indemnizaoyjne.

Oleskie ................................. 10£ p odsl
Bukowińskie .  ................................
Galicyjskie ,
Morawskie . . . . . .  9 *
Nlższo-Austryaokie . . . »  u
Wyższo-Austryackie , . . B s
S z l ą z k i e .....................................  s
S tyryjskie..................... ..... • » »
Siedmiogrodzkie . . . .  1yt „
Węgierskie . . . . . . .  „
Węgier, z klauz. 1867 . . .  „
5yC Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6 *  Renta węgierska z ł o t a .....................
4 l/t yi „ » n (*a Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryaokie . . 80 ,
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
D ep o s iten -B a n k .....................  200 „
Eseompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akoye kolei.
Albrechta . . . . .  200 ab. bez 
Alfóld-Fiume , . , 200 « 5-»

71 60
72 60 
87 90 

121 -  

130 50 
132 50 
171 75 
171 -  
27 -

104 60 
95 50 
97

103 50
105 50
102 50 
99 -

103 75 
94 15 
94 75 
93 75

128 -
107 90 
85 50

119 40

209 50 
fe83 25 
250 76 
780 —

815 -  
108 30 
127 50 
129 75

72 60 
11154 50

żądaj*

71 75 
73 75 
88 06 

122 —  

131 
133 
172 25 
171 50 
29 -

96 50
97 50 

104 50 
10* -

104 25
94 80
95 50 
94 25

123 60 
108 05 
85 7$

119 60

210 -  

288 60 
261 25 
790 - -

817 — 
108 50 
128 -  
130 -

73
155

525 *ts.
210 n 
200 » 
200 9 

1050 ,  
200 s 
210 „ 
200 „ 
200 „ 
200 .

5*

200
200
200
200
200
200
200
200

Donan-Dampfsoh.-Ges,.
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol. . .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

.  L it  B.
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.Geseil.
SSdbbahn (Lombardy! ,
Theissbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost . . ,
„ Westb. Stahlw. i

L is ty  za s ta w n e .
6yi Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5yi Boden Kredft allgem. złotem płatne 
5yi n n  ̂ r, papier. 38 lat
6yt Towasz. kred. krakowskiego 18 lat
7yl Listy dłużne Włośó. „ 20 lat
6yt Towarzystwa kred. „ 36 lat
5J/ ,*  » » i> 36 lat
4yl Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5yl Galicyj. Towarz. kredyt ziemsk. . 
5 *  „ , nowe 37 lat
6«{ „ Banku Hipot. lwow. . . .
t y  Banku Włośó. lwow. . . .
5 *  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5yt Szlazko-a Btr. Boden-Kredit-Anstalt 
5 V,* Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
57,j< „ Boden-Kredit-Institut . . .

P r io r y te ty  ko le i.
Albrechta . . . . .  300 złr. 5yt 
AlflSld-Fiume . . . .  200 .

Em. 1874 , 200 "
Donau - Dampfsch. 100 i 200 dr. 6 yt
E lż b ie ty .............................. 100 d r . 4 7 ,*

„ Em. 1862 r , 300

płacą żądają
539 — 541 —
189 75 190 25
170 — 17! ___

11155 50 156
2445 2450

165 50 166
276 23 276 75
15,8 76 129 26
164 75 165 25
175 — 175 50
198 75 193 25
158 50 159 50
136 75 137 25
278 25 277 75
81 — 81 25

243 50 244 —
139 25 139 75
144 75 145 26
145 50 146 —

100 _

117 ___ 117 25
100 50 101 ___

100 50 I d 25
106 50 — —
100 — — -

95 50 _ __
91 76 92 25
97 — 97 50
97 — 97 50

101 60 101 80
104 — 104 75
102 20 102 35
101 — 101 25

___ 1.00 —

100 50 101 —

89 25 99 75
89 75 90 —
89 — 89 50

99 . 99 50
98 75 99 —

płacą żądają płacą żąfotfL
Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. »* 100 20 100 50 C la r y ................................ 42 „

4 *  Donau-Dampfsch. . . .  105 s
39 — 40 —

„ Em. 1870 . . 200 » 99 75 10O 25 103 60 104 60
„ Em. 1872 . . 200 • 102 40 102 80 Inspruku..................... ..... 90 „ 24 - 24 25

Salzb.Tyr. 1878 200 ■ 98 50 98 75 Keglewieha............................... 107ts
Krakowskie............................... 20 »

16 5C 17 —
Eperies-Tarn. węg. ozęśó 
Ferdyn.-Nordb. mon. k.

300 * . ------- 20 - 20 50
d r. 4 7 .* 105 50 106 - Ofner (miasta udy). . . .  40 , 41 — 41 50

.  m wal. a. • 101 75 — — P a l f f y 49 8 88 — 88 60
„ Mor.-Szlaz. Unia 1871/72 5* 105 — 105 60 Rudolfa . . . . . . . .  1 0 7 ,, 18 26 18 60
„ poż. 14 milion, 1872 9 107 76 108 50 Salm a..........................................42 , 50 — 51 —
„ poż. 1876 r. . . 

Franc. Józefa Em. 1867
100 9 106 50 107 50 S a lzb u rg sk ie .......................... 20 s 22 — 22 25
200 9 100 — 100 50 S t  G e n o ia ............................... 42 » 47 75 48 —

„ .  Em. 1873 200 9 100 — ICO 50 Stanisław ow skie..................... 20 » 24 — 25 —
GaL-Kar.-Lud. I Em. 300 • 105 — _  — 4 7 .*  Tryeeteńskie . . . .  105 a 

4 *  |  . . . .  50 i  
Waldsteina . . . . . . .  91 *

125 76 — —
„ „ H „ 1887 300 ■ 103 — 103 50 66 — — —
„ „ HI „ 1871 800 9 102 75 103 — 82 — 33 —

Koszyoko-Oderb. . . • 200 _ 9 . 86 80 87 10 W in disohgrStza..................... 21 s 41 50 42 —
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

.  H „ 1867
300 złr. 4% * 
300 złr* 5yt

90 — 
93 -

90 25
93 50 Waluty.

“ „ HI „ 1868 300 19 90 25 90 75 Dukaty w a ż n e ........................................... 5 62 5 64
•  U IV ” 1872 300 m 89 40 89 90 20-frankówld 9 40* 9 41

Nordwestb. austr. . . 200 9 100 - 100 25 Imperyały r o sy jsk ie ................................ 9 70 9 73
.  „ Lit. B. 200 9 98 60 98 90 Funty sterL angielskie .......................... U  80 U  84

" * Em. 1874 200 9 118 60 119 - Listy tureckie d o t e ................................
Marki niemieckie za 100 marek . . .

10 69 10 71
Rudolfa . . . . . . 800 9 93 — 93 58 30 68 35

„ Em. 1869 . . 300 9 — — 92 76 Ruble papierowe za 1 0 0 ..................... 121 26 121 75
” Em. 1872 . . 300 n _____ 92 50
„ Salzka. gut. zł. 200 n 114 60 115 — B w i w  27 wrześ.Siedmiogrodzkiej I . . 200 9 81 25 81 76

296 —Staatseisenbahn fr. 500 złr. 3* _  — 176 50 Akoye Banku lup. gal. 200 złr. . . . 
5*  Listy za st Tow. kred. dem. . .

800 —
SBdbahn (Lombardy) . 500 fr. „ 124 - 126 - 97 30 98 30

1> j) • • 200 złr. byt U l  25 111 76 1 *  i  ■> » > 91 60 92 60
Theissb.-Gesell. . . . n 98 50 99 2' 5 *  „ » „ .  37-letnie . 97 30 98 30
Weg. gal. Łupków. . . 200 9 84 50 85 - 6 *  „ * Banku hipafc gal. . . 101 60 102 50

„ „ H Em. 200 g 81 6^ 82 - 6 *  „ „ „ włośeisń. gaL . 
5 *  Obligi indem. gaL 10* Podat . . 
0 *  „ pożyczki krajowej . . . ,

102 — 108 50
„ Nordost . . . 300 9 83 — 83 50 97 - 98 —
„ .  złotem 200 9 _  ____ 104 - ICO — 102 —
„ Westbabn . . 200 9 __ 91 —

u Em. 1874 200 9 86 75 87 25 W m M M w m  25 wrześ.

|1

rub.|kop.
Losy. 4 *  Listy zastawne 11 seryi . . . .

kupon . . =  1
99 60

5 *  Donau Reguł. . . . . . 100 złr. 113 25 113 75 103
Premiowe Wiedeńskie . • • » 117 — 117 5C 5*  Listy zastawne nowe 1869 r. . . 99 25„ Węgierskie . e a 122 j * 107 75 108 25 kupon . . __mmm. 129
3yt „ Tureckie . . • a 400 fr. 13 — 13 50 4 *  Listy likwidacyjne

kupon
wmm mmm 85 50

Kredytowe . . « . r e 100 dr. 179 60 180 — mrm nr* 126
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ZŁO TO  I NBEZŁOTO
* y * la  p o b o ż n e g o

przez W. O. Mon ła b  r 6, Zgrom. iw. Dominika, 
wyszło świeżo w przekładzie polskim nakładem

k s i ę g a r n i  k a t o l i c k i e j  , 
Dra Wiał. flllkowsklego w Krakowi#.

Cena S o  centów. (2471-5-5) 1

Ogłoszenie.
W Zakładzie sądowni- 

cso - ogrodniczym w Dzi­kowie są do nabycia w wielkiej 
ilości różne gatunki szczepów 
O W O C O W ycIt, mianowicie: jabło­
nie, grusze, śliwki, wiśnie i czere­
śnię po cenach umiarkowanych. Bliż­
szych wiadomości udzieli na miejscu 
w D z i k o w i e  Jan Cybulski.

(2714-1-3)

L E Ś N I K
teoretycznie i praktycznie wykształcony, 
egzam., poszukuje umieszczenia w Galicyi 
lub Królestwie Polskiem. Bliższej wiadomo­
ści udzieli Wny Hugo Jordens w K o s t r z u ,  
poczta Podgórze. (2731-1-3)

Właśnie wyszły z druku:Pf OPOWIADANIA 
KAPITANA PATEŁSKIEeO

powtórzył J .  Ł .
Z kolorowaną ryciną.

8o, 256 str. na welinowym papierze.
Cena 2 złr., z opłatną przesyłką 

pocztową za nadesłaniem należytości 
przekazem 2 złr. 20 cnt.

U S ' Do n a b y c ia  t e  A dm in i-  
s łr a c y i  „Czasu** w  K rakow ie .

P. P. Księgarzom odstępuje się za 
gotówkę stosowny rabat. (2460-5-6)

Der Bazar

Otworsylity skład mąki
naszego wyrobu u pana J. Mich­
nika w Bochni, gdzie sprze­
daje się takową po cenach fabrycz­
nych. Kupujący większą ilość po­
cząwszy od lOO kilogramów, dostają 
2% rabatu. (2669-1-3)

Zarząd młyna parowego 
w  Szczepanowlcacli.

Nowy zbiór 1880 r.

H E R B 1 T 1
z Chin przez Saez wprost dowieziona 

ł e s a n b B  l o n e h o n g  i t r .  0 > 5O  za kilogr.
■ a j l e p i z a  „  „  „  S —  „
F e e c o  k w i a t  , ,  4 * 0 0  „ „
n a j l e p s z a  C o a g o  „  3 * 3 0  „ *
przy zamówieniu najmniej 2 kilo pocztą za zalicz­
ką o c l o n a  (  o p ł a t n l e .  (2666 1-12)1

H a n d e l  h a r t o w n y  h e r b a t  H .  H a i t i  
w  I r y e ł e i e .

Badtisklo wlnogroaa 
kuracyjna

rozsyła w oryginalnych koszykach po 5 kilo 
za zaliczką 2 złr. 30 cnt. na miejscu na 
dworcu w Baden Karol Stolsser w 
Baden, Kerschbaum's Gasthof. Koszyki przyj- 
muje po 30 cnt. napowrót w przeciągu 
miesiąca opłatnie w Baden. (2680)

OiRUCHI M 1CUHE
o p ł a t n l e  p o c z t ą

w paczkach po 4*/2 kilo
c e n a  i b  h l l o

. II. gatanku 1  z ł r .  5 0  Clii.
rozsyła za zaliczką 

I, Berneński handel herbat, rumu i winal 
A. W. Mandl 

kónigl. preussischer Hoflieferant
Br linii. (2665-i-i4)|

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
MUZYCZNYCH

M .Ł  I r z f i f t a m k i o g *  w i r s k « w l «
poleca następujące nowości:

| Budzyński Michał. Wspomnienia 
z mojego życia, 2 tomy, złr. 9. 

Miłkowikl Z. W Galicyi i na wscho­
dzie, przyczynek do dziejów powstania 
1863 r., złr. 2 ct. 40.

Kisielewski W*. T. Książęta Czar­
toryscy i ich reforma na sejmie 1764 r. 
złr. 2.

Literacki 1 polityczny spadek
po A. Wielopolskim, złr. 1 ct. 50. 

E...ly. Poezye, tom III., złr. 1 ct. 80. 
Szujski Józef prof. Historyi Polskiej 

treściwie opowiedzianej ksiąg dwanaście, 
złr. 3 ct. 75.

Opowiadanie kapitana Patel- 
sklego, złr. 2.

Sienkiewicz Henryk. Za chlebem, 
24 ct.

O. Secondo franco. Praktyczne ra­
dy dla rodziców wychowujących dzieci po 
chrześciańsku, 60 ct.

Siemiński L. Podania i Legendy pol­
skie, ruskie i litewskie, illustrował W. 
Motty, zeszyt Iszy, złr. 12. (2605-2-3)

Zsprosisenie do puefplat; na
Z l t M I A H I H A

R o k  V X \ .  
Ziemianin, tygodnik rolniczo-prze­

mysłowy, organ Centralnego Towarzystwa 
Gospodarczego dla Wgo Ks. Poznańskiego, 
wychodzi co sobotę w Poznaniu, w formie 
wielkiego arkusza, in 4to. Pismo to podaje 
artykuły oryginalne, korespondencye rolni­
cze i najnowsze rzeczy z rolnictwa i prze­
mysłu z rycinami. W bieżącym kwar­
tale drukować się będą dwie dłuższe roz- 

I prawy na czasie będące — a mianowicie: I

L _

26. Jahrgang. Preis vierteljfihrlich inol. 
der

colorlrten Modenbllder
2 V, Mark (in Oesterreich nach Cours).

Bestellungen auf diese beliebte und welt- 
verbreitete M o d e n z e i  t n n g  nehmen alle 
Buehhandlungen und Postamter entgegen. 

(2604-8-3)

. i s e
p r l x  m o d e r e .

S’adresser a Mr. Garret, rue G o ł ę b i a  
w y ż s z a  Nr. 173, au Ir. (2644-2-8)

BASY
ogmiotrwmte

Fryisrfkft Witssp
nabyć można w Krakowie jedynie

w M g o m g l  i i s  E b l i i i i i f
S. Mlknekiego

w Rynku gł. pod Nr. 28.
(1888-89-1

S T Y R Y JSK IE J

ŚWIEŻEJ IROWIilli
dostać można 

w  a p te o e  „ p o d  R w la id ą .,
Koistantego Wiszniewskiego

w Krakowie pray ulicy Floryańskiąj
(825 36-f

M e s o n ;  uczeń szkol; realnej,
niemająe funduszów kształcie się dalej, poszukuj, 
posady jako praktykant przy posiadłościach 
skich lub przy leśnictwie w krajn lnb za grania 
Łaskawe listy uprasza sig pod adresem : LAMBEjjj 
WOŁOSIECKI, przy plsen św Krzyża pod L. 407 

K r a k o w i e  (2628 3 3)

Zupełnie nieprzemakalne

. 1 .
pakłakowe z najlepszej styryjskiej wełny 
owczej, szare, brunatne, czarne i koloru 

naturalnego:
Lekki płaszcz deszczowy z ka­

pturem . . . . . . . .  złr. 7-—
Lekki płaszcz podróżny lub 

myśliwski z kapturem . . „
Lekki m ę ż y k o w .................... „
Mężyków z grubej materyi cie­

pło watowany . . . .
Haw elok..............................
Jupka lub styryjskie sakko 
Modny damski paltot

nieprzemakalne kapelusze styryjskie
z delikatnego, miękkiego łub sztywnego 
pakłaku, bardzo praktyczne nakrycie gło­
wy dla mężczyzn, pań lub dzieci 

złr. 250 do 4 złr.
Wszelkich gatunków pakłaków fabry­

cznych i włościańskich, modnych 
wzorzystych materyj pakłakowych, zupeł-
Rio A--4.------ ----

„Nauka zarządu majętności 
wiejskiej** i rozprawę ekonomiczną: 
j „Pieniądz 1 kredyt** podług Kniessa.

Ziemianina zapisywać można we 
wszystkich urzędach pocztowych, albo też 
przesyłając prenumeratę wprost do Redak- 
cyi w Poznaniu ulica M a ł a  R y c e r s k a  
pod Nr. 2. —; Cena kwartalna w Prusach 
3 M.; w Austryi 1 złr. 75 cnt., rocznie 
7 z łr- _________________ J2603-2-3)

K I T
I dl* szklarzy, zakładów gazowych i wodociągowych, 
własnego wyrobu, tudzież najlepszą p r a w d z i w ą  

| k r e d ę  g ó r s k ą  poleca (2514-5-20)
F erd . H a b ig er  w  W iedniu , 

V III. B ezirk .

W szelkie
c ierp ien ia
nerw ow e

1050 
12*

„ 16—22 
„ 16—221 
„ 10 -18  
„ 12—20

HTewralgle
I w jednej chwili ustępują po użyciu pigułek antine-1 
wralgijnych Dra C ronitr. Skład w Paryżu w aptece 
p. Leyasseur, rue de la Monnaie, 23. — w Krakowie 
w aptek. pp. Trauozyńskiego i Reayka. [1902-91-]

j I
ijg e i c M o w a

i  sprzedaż i zakupnof

OGŁOSZENIE LICYTACYI
d n ia  4  p a ź d z ie r n ik a  1 8 8 0  r. i  d n i n a s tę p n y c h .

   <mM -------------

Dyrekcja
ZAKŁADU

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w z l o c i e ,  s r e b r z e  1 v  drog i ch  k am ieniach

zastawione w czasie od Igo Maja 1879 do 30 Września 1879 włącznie, jak również 
ubranie, b ielizna i towary łokciow e, zastawione, w czasie od dnia 
Igo Września 1879 r. do Igo Marca 1880 r. włącznie — z powodu niewykupienia 
w terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do §. 22 statutu, w dniu 
4 Października 1SSO 1 dni następnych o godz. 9‘/a przed połudn. na  
rogu u licy H. K ocha naprzeciw  ja tek  pod 1. 408 , w drodze 

Ipubli&znej licytacyi najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną.
1 Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter­
minem licytacyi, t. j. do dnia 1 Października 1880 r. włącznie pospieszyły z wyku- 

|pnem lub odnowieniem swoich zastawów. (2583-3-3)

C ^ o iT T o Ł ^ A  
rINO  ■ BOUDAUL'
.ft? JHWltfjmiWf# smaku, używane jest o t 26 Im1 1 Smrdzo ptmyilnym.

7 rsń ty i. »  trudnych i uóoSUdzonych trawlralaoh, braku apatytu, um elub nerwowych zoiadfca < w ogóle w rozttrojanlachfunhoyl łrawwnia 
rBPSTHi « BOUDAULT » potwierdzona przez akademię uędyozhą partzkę 

nagrodzoną została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach między­
narodowych : w Paryżu, 1867 r.,- w Wiedniu, 1873 r.; w Filadelfii, 1876 r. 

i u> Paryżu, 1878 r.
W  P a r y ż u :  H o t t o t - B o u d a u l t ,  7 ,  a v e n u e  V ic t o r ia .

Dostać możaa w K r a k o w i *  w aptekach pp. TraaczyrukUgo i Redyk*, — 
w W i n i a n i e  w aptece Dra Th. Heinricha. (1797-13-26)

|  Sprzedał bydła rogatego, gj
18 sztuk byków holenderskich, ,[w]
14 „ „ krzyżowanych Bhorthorn - holenderskich, M
13 „ jałówek krzyżowanych Shorthom-holenderskich w wieku

od 3/4 do 2 lat. [SI

M Ceny od 100 do 250 złr. za sztukę. et*
Zapytania należy adresować do A r c y fe s ią ż ę c e j  B y -  [fi 

rai r e k c y i  k a m e r a ln e j  w  C i e s z y n i e ,  w  S zlązfcu  
a u stry a c fe lm . (2610 2 2)

One demoiselle anglaise,
|qui depuis 6 ans a ćtć Institutrice dans 
lunę familie aristocratique en PolognS, de- 
Isire se placer de nouveau dans une fa- 
jmille aristocratique. Elle enseigne parfai- 
I tement 1’anglais, le franęais et la musique. 
lAdresser avec tous details ń His* C a -  
I r o l l n e  bei F r i i u l e ł n  K r l e r ,  K o l i l -
1 marki Nr. 7, * Stlegc, 4 Htock,
! W l e n .  (2646-3-3)

Przybyłemu na parę miesięcy do 
Krakowa małżeństwu p o t r z e -  
j > rb n y m  j e s t  pokój z  m e ­

b l a m i  1 u s ł u g ą  przy familii.
Ktoby miał takowy do odstąpienia, 
raczy dać znać do hotelu Drezdeń­
skiego Nr. 12. (2664 2 2)

T lQ T O oiQ  °d Św. Michała b. r.
U U  I K l J ^ U i a  w domu pod Nr. 51
przy ul. K o p e r n i k a  m t e s z k a n l e  z 
meblami lub bez mebli. Całe pierwsze pię- 

jtro złożone z 7 pokoi i kredensu, nadto
2 pokoje na dole, spiżarka, kuchnia i mie- 

jszkanie dla kucharza, piwnica Stajnia i 
wozownia. U stróża miescowego wiadomość 
o warunkach. 0  bliższych szczegółach do- 

Iwiedzieć się można u Właścicielki w Ol­
sz y  za cmentarzem krakowskiem.

(2660-2 3;

mieszkanie
Iw realności pod Nr. 25 przy ulicy I 
K op e r n i k a ,  składające się z 61 

Ipokoi, przedpokoju i kuchni, na I. . -  ,
I piętrze, do wynajęcia od Igo paź-1 J sprzedania.
Idziernika 1880 r., z widokiem na 1 Obszar dworski B r z C Z I l l c a ,  
Iplantacye, naprzeciw kasyna nie IP°cata B r z e ź n i c a .  (26O1-4-10) 
jmieckiego. (2650 3-3)1

W ZAKŁADZIE
św M a  ila  osietoconjcli pUi;edv

w Krakowie, id . Karmelicka Ł . 141, 
nabyć można:

Cebulek hiacyntów szt. ct. 10, 15, 20, 25 
30, 35 i 40 ct. '

„ tulipanów szt. ct. 3, 5, 8, 10 i 20, 
„ krokusów ?zt. ct. 3, 4 i 5. 

Drzewek owocowych yy doborowych ga. 
tunkach szt. 40, 50, 70 ct, i 1 żlf,) ^i- 

j czek (Tarnówek) dwuletnich, jabłoni i grusz 
1000 szt. 10 złr.; róż remontujących wy. 
sokopiennych szt. 70 i 80 ct., niskich 50 c.; 
wysadków kwiatowych: Bellis perennis (sto- 
krotek) 100 szt. złr. 2‘50, fiołków miesię. 
cznych 100 szt. 2 złr., bratków 100 szt. 
złr. 2-50; phlonów piramidalnych z najnow­
szych szt. 8 ct., z nowszych 5 c t,; nasion 
marchwi zwykłej kilo 1 złr., długiej i pól. 
długiej złr. 1-25, karotki złr. D30; piętru- 
szki kilo złr. 1*20; również poleca tenże 
wielki dobór roślin oranżeryjnych i cieplar­
nianych po cenie umiarkowanej. (2619-4 10)

l o m  m u r o w a n y
piętrowy wraz z gruntem ornym, przy je- 
dnćj z najwięcej uczęszczanych ulic mia­
sta Wadowic jest do sprzedania. Wiadomo­
ści udzieli J. Durlak poczta K o ć m y r z ó w  
via Kraków. (2633-2-3)

P o w o z y
są  do w y n a j ę c i a  każdego czasu 
we fabryce cukierków "WT. Ł ł -  
p tn s fc ie g r o  w K r a k o w i e
przy ulicy B r a c k i e j .  (2597-2 )

Narybek karpi
■  ̂ X c

dom tankowy 
r W l e d a i a ,  ¥ . ,  W l p p U u e r .  

• tr a a s e  SJt. « S ,  n  p ię t r o
(2569 5-12)

na
kniach
skład fabryczny sukna JA N A  o D n ® - 
B E R G A  w G ra z  w Styryi. (2712-1-)

ZMOBTE POWODZENIE.

V E L 0 U U H E
jestto MĄCZKA RYŻOWA speoyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa e z o z g ś l i w i e  na skórę,

nisdostrzełona przystaje do ciała
nadaje eerze

M il NATHLIi

I ^  Wazelkie w 4 n Pfao” wchÓdsąM luiurmac^ ,  
udzielają Big najchętniej i punktualnie. 5

jhodiące informacje rĄ  
_ ^  —T-y—ry«# »*v unjvu9tjiiej i punktualnie. ^

Vdslinsile I badeńskle 
winogrona kuracyjne

rozsyłam w najszlachetniejszym gatunlfu,
| opakowane w koszyczkach po 5 kilo brutto 
po 2 złr. 80 c., opakowanie i porto opła- 
tne do całej Galicyi i Bukowiny.

Zamówienia, które najpunktualniej wy-i 
konane będą, upraszam za nadesłaniem na- 
leżytości lub za zaliczką. (2572-5-8)

_ Antoni Rleis, 
kupiec w Baien pod Wiedniem.

9

Magazyn Ferfsni w Parysa,
9, NA ULICY DE LA PATY, 9.

niowcach w sptece p. GolichowsMego, -  i w piel-- 
T O ydSkjadach  perftm i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Bjzyźanowskiego. ---- --— gg-9-)'1 w Wiedniu, II, 29.

UzciOnkami Drukarni 8CZĄSU“.

|  D O SK O N A ŁO ŚĆ.

WODA UNIYERSALNA
PANI  S. A. A L L E N ,

DO O D R O D ZEN IA  W Ł O SÓ W .
N adaje bez zawodu siwiejącym włosom 

pierwotny kolor.^ Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem je j działaniem , znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowem już  
użyciu przekona dostatecznie, że. środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne prepaiaty. W oda p.
S. A. A llen nie jest farbą lecz naturalnym  
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie sa prawdziwe.
Znajduje się u  wszystkich fryzjerów, w składach porfum i aptekach.

Głów ny skład 1 fabryka w L ondyniu 114 & 116 , Southam pton Row.

W K r a k o w i e  w aptekach pp. T rauczyńskiego i R edyka. (2562-3-52) 

ae *  * * * * * * * * * * *  jj In Anjela Zakład leema sing wodą * Znckmantel Si
11 Najbliższa staoya kolejowa f N
m « » ł»- kąpiele igliwiowe. Otwarty pi2ez caly rok E,eVtroter“PSs- #

■c a c * * * * x x - * - a e a B a K * a K H K a B a B a K a r * * ; a K * { K aEji!:aE"a^ a|j |

Tylko u firmy Hans Sachs
w  Wlednlia, I. Llehtemteg 1.
najgustoumejsze i najtańsze obuwie 
własnego wyrobu w największym i naj- 
_  . obfitszym wyborze.
Wyciąg z ilustrowanego cennika: U l a  n a s i .  
para bucików skórkowych z mocnemi pode 
szwami złr 3, para bucików sk ó r k o w y c W  
dwóiną podeszwą podbite 3 złr. 50 c., para 
bucików z miękiej skóry, mocne podeszwy 
t  CŃ para buctkówcielęcych od 5 złr 
1 wyżej, różne pantofle skórkowe i sukienne 

  ___________ a obcasem lub bez tegoż od 1 złr. do 2 złr
rowania skórkowe od 3 złr. do 4 złr. m a  » ;n ^ T i f m 0«laQLPrZ?CihadZuę do 8znu- 
podeszwy 4 złr. 50 c., para tychżesamych bard/o niebnin ^ cielęcych, podwójne
krój Beusta 5 złr. 50 c.; para kamaszek cielęcych eFadkich 7, takichsamych

( T y l h o  h n r t e w n l e l  12640 3 fil I r tln  •E*1®"*. d z i e w c z ą t  I e k lo n e ń w  l  ,  szelkl® gatunki h a n a a s z h ó w
' -  ’ '  ‘̂ ' ^ Z a m ó w i ę n h i  n .będą

I U u t r o w a n e  e e n n l h l  m o h l a l a i . n i . m   __ * _ ___.  ^ . "jm ionione.» n r a n la  m ia r y  d a r m o  I o p t a t a l e .

T r z y  m ieszk A D ł#
I są do wynajęcia od Igo października r. b. I 

w Podgórzu pod L. 16: 
pierwsze piętro t. j. 3 pokoje i kuchnia, 
na dole 2 mieszkania po jednym pokoju 
i kuchni, do każdego strych i piwnica. — 
Bliższa wiadomość na miejscu u s t r óża . l  

(2636 3 -3)

P o sz u k u j#  s ię
do Igo października albo do Igo I 
stycznia 1881 r. m l e s s E f c a n l a i  
składającego się z 6 albo 7 pokoi 
z kuchnią, w pobliżu ni. Grodzkiej.

Bliższa wiadomość w Biurze p. 
Wolańsleiego przy placu F r a n c i s  z-1 
k a ńs k i m.  (2709-2-2) _

Sklep frontowy ̂
lod ulicy S ław kow skiej, w hoteluj 
I Saskim, jest do wynajęcia od Igo 
| października. — Bliższa wiadomość 
|w  biurze hotelu Saskiego. (2654-2-3)

Sardio ważne " H f  Q
dla Szan. PP. właścicieli 
gorzelń, piekarń, cukierń 

i t. d.

Drożdże prasowane 0
z fabryki PP Ad. Ig. Mautne-  

^  r a  i Syna w Wiedniu, które, jak V  
f j  powszechnie wiadomo, są najlep- 
^  sze w Europie, bo jedynie pewne 

i najsilniejsze w rozczynie piekar­
skim i gorzelnianym, gdyż wszel­
kie inne najmniej o 30# w do­
broci i skuteczności przewyższają; 
p r z y c h o d z ą  ś w i e ż e  c o -  
d z i e ń  d o  K r a k o w a , w y ­
ł ą c z n i e  d o  h a n d l u  J a n a  
N a  g l a  p r z y  g łó w n y m  
R y n k u ,  jako do składu głó­
wnego dla zachodniej Galicyi. — 

Zamiejscowe zamówienia usku­
teczniają się natychmiast. (2584-3-)

ćb -Q O € > '

Stare węgierskie winoOla M yśliw ych!
100 naboi Lefauchenx niezawodnych, kal.
16, z ł r .  1*50, paczka przybitek ulep­
szonych 35 c., odpowiednio z n i ż o n e  iy    v. ™
e e n y  przy Lankaster, iglicowych Tesch-Jbtr, rozsyła podpisany za zaliczką w ba- 
ner i Dreyse; za nadesłaniem złr. 2 po-W ^ach po 50, 100 litr i t. d. opłatnie do
flwłfl (HO *1 A. „    *_ _______  Ir I Clfo OT71 ItaIaI d l  m VM Jt m, AM — —

wyborne smaczne wino stołowe, mianowi­
cie białe po 20 c. a czerwone po 23 c. za

[syta się franco 10 funtów szrutu z Magazy 
nu Broni F .  J .  D e m m e r ,  w Krakowie. 

Najpraktyczniejsze paski na 20 naboi 
1 złr. 60 cnt. (2098-14 ) 

Race do puszczania ze strzelb po 15 cnt.

.. Istacyi kolei St. Georgen. — Zamówienia 
]przyjmuje pod adresem: K .  H e l r ln -  
grer, Weinberg- u. Kellereibesitzer in 8*. 
G e o r g e n  bei P r e s s b u r g  in Ungam.

(2574-2-10)

9 ustępują po użyciu 
R u r e k  L e v a s s e n r a , aptekarza,

tfar V  K I  Wi MflIBKne de la Monnaie,  23 ń^Paris!MM M. O J MW %SP I f  SO j I  Skład w głównych aptekach. (1903 74 )
O P B R A O Y B

Z •») piz; o « r » n l« j n n e j  tjl-I ' „ --- ko utracie (premia od i 0 do
Z V M l A m 80 złr' 38 5000 z b - daktów a

hanu* lnb baisae; b )  c i j . 
a mianowicie: 1 *yc»lazekdl.go.pod.rstw

* ! , " r J U i f S 3 Z 2 5 *

1

i HohenmarŁt). (2066-12-30)

Idadtą aig zjskowtiie zrealizować. H a p n a  ap e .  
fe w ln e y jn t- p a n b t a a l n l e  i d p i u e t n l e ,  
I n t e r e m  k o n a o r e y n ln e  t y l k o  20 do 50 złr
pokryci, za 1000 złr. efektów. Frowuy. ty lk o |r 'l° R  
50*. f B F  Niepotrzeb. pokryei. g o t ó w k ą ,

Pnuatnalne cskntsczaiemo ws4#lkieh z a m ó ­
w i e ń  z  p r o w in o y l  tndz eź wszelkich rleswi 
ffohodzącjcb w I n t e r e s  z m ia n y .

O b j a ó a le ń  ndziela f.ciiowo, bejpł.tuie ftrm.
B A N K H A U 8  „ŁEITBTA“

Halmai & Eidser (230d 6 .i 2)
w  W ł e d n l n ,  H e l d e n s c h m s  H r. 1 . ,  i  p .

polerowania i ostrzeni* noży.
Znajduje sig w ksżdem sngielskiem lnb franoa- 

skiera go.podarstirie dom w«m. Cena garnitnrn 
(szljfiern i pudełko prostko) w el e wielkości HO e. 
do 1 Dr. 90 e. (2555-3-6)
Skład fabryczny w Wiedniu I. Herreng. 6. 

Zamówieni* z prowincji za zaliczką.

Do dzisiejszego Nru do­
łącza się Prospekt na dwu­

tygodnik pod tytułem „Ogrodnik 
Polski**.

Odpowiedzialny rządcą Drakami Józef Łakodńtki.


